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Kraków, ul. Filipa 11.
T e le fo n  N r. 396.

Konto czekowe N r. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D zia ł inseratovvy:

Kraków, Floryańska 55,
T e le fo n  N r. 1354.

Konto czekowe N r. 910.

C en y  og łoszeń: Za miejsce wier­
n a  petitem 20 h. Za miejsce wier­
n a  petitem w  Nadesianem 60 b.

Trójprzymierze przeciw Serbii.
Zatarg  austryaeko-serbski o port nad A d rya - 

tykiem w ysunął się na czoło sytuacyi polity­
cznej. W  kołach urzędow ych ciągle stoją na 
stanowisku, że Serbii taki port nie m oże być  
przyznany; najw yżej godzą się na oddanie Ser­
bii portu nad morzem Egejskiem  pod w aru n ­
kiem, że nie zostanie zam ieniony na port w o ­
jenny i zostanie ogłoszony jako  neutralny, aby  
w  ten sposób zapobiedz oddaniu go  do użytku  
Rosyi. Sp raw a  ta znow u u jaw n iła  ogrom ne ró ­
żnice zdań m iędzy obiem a grupam i m ocarstw : 
Francya i R osya  popierają pretensye serbskie, 
zaś Austrya, N iem cy i W łoch y  solidarnie im się 
sprzeciwiają. Jednak Serb ia  nie cofa s ię ; prze­
ciwnie, za pośrednictwem  sw ego  posła w  P a ­
ryżu ośw iadczyła, że obstaje przy żądaniu  z a ­
jęcia San G a van i di M edua w raz z Alessio. 
Prasa francuska z niesłychaną zaciętością w y ­
stępuje przeciw  A ustry i i da je  do zrozumienia, 
te  sojusz bu łgarsk i będzie w span ia łym  sprzy­
mierzeńcem przeciw  trójprzym ierzu.

A ustrya  nie pozostaw ia Serbii wątpliwości, 
ie  zajęcie portu nad Adryatyk iem  uw aża  za 
sprzeczne ze sw ym i interesami. W  tym celu 
W ezwano z Belgradu  posła Ugrona, który w raca  
tam z instrukcyą, żeby  ośw iadczył rządow i serb ­
skiemu życzenia A u s t ry i: pod względem  ekono­
micznym u n i a  c ł o w a ,  a pod w zględem  poli­
tycznym wycofan ie się z m arszu przez A lban ię .

Żądan ia A lbań czyków  idą w  kierunku uzna­
nia icb niezawisłości. Zn an y  przyw ódca a lbań  
ski, b y ły  poseł K e m a l  bej w y b ra ł się w  po­
dróż agitacyjną po Europie, a w  W iedn iu  o- 
świadczył, że n iezaw isła A lban ia  jest konieczno­
ścią dla Austryi. A lbańczycy  nie uznają preten- 
syj serbskich, które w yg ląda ją  tak samo, ja k b y  
bp. Szw ajcarya żądała portu w  Genui. Ż ąd a ­
nia A lbań czyków  znajdują silne poparcie w  p ra ­
sie a n g i e l s k i e j ,  która w prost zachęca A u -  
stryę do poparcia A lbańczyków .

Równocześnie z tym  zatargiem  państw a b a ł­
kańskie wentylu ją m yśl ostatecznego podziału  
Turcyi. W ed le  gazet angielskich plan podziału  
jest następujący: B u ł g a r y a  liczy na cały zdo­
byty okręg łącznie z T racyą  i linią na w ybrzeżu  
egejsk iem ; S e r b i a  otrzym ać m a terytoryum  
Wzdłuż doliny W ard a ru  aż do Salonik, a w ięc  
Miększą część M acedonii; północna granica G r e -  
c y i  łączyć się będzie z nowem  serbskiem  te- 
tytoryum  niedaleko Sa lon ik ; C z a r n o g ó r a  
°trzym ać m a Skutari. C o  d o  A l b a n i i  n i e  
•ba j e s z c z e  d e c y z y i .  O kręg  now obazarski 
Zapewne znów  dostanie się A u s t r y i .  R u m u ­
n a  liczy na pas kraju  nad Czarnem  morzem

Siłistryą, a R o s y a  liczy na w o lny  przejazd  
Przez D arda nele.

TELEGRAMY
z dnia 9 listopada.

Walki bułgarsko-tureckie.
O z a ję c ie  K on stan tyn op o la .
Wiedeń. „W . A llg . Z tg .“ donosi z kó ł dyplo­

matycznych, że państwa bałkańskie m ają z a ­
miar bezw arunkow o przeprowadzić prow izory ­

czne obsadzenie Konstantynopola. W  tem ob ­
sadzeniu wezm ą udział obok  wojska bu łga r­
sk iego  także oddziały  serbskie i greckie. Istnie­
je  zam iar w  obecności w ojskow ych  reprezen­
tantów B u łgary i, Grecyi i Serbii odpraw ić na­
bożeństwo w  przem ienionym  na kościół mecze­
cie Zofii.

Belgrad. Tw ierdzą tu, że król Ferdynand zde­
cydow any jest w  Konstantynopolu koronować  
się jako cesarz Sym eon II.

Turcy chcą bronić Konstantynopola.
Konstantynopol. Dzienniki w zyw a ją  do obrony  

Konstantynopola i w ystąp iły  z nadzwyczaj go ­
rącym  apelem  do patryotyzm u ludności. W  m iej­
scu, gdzie zazwyczaj są podane ceny abona­
mentu i anonsy, pisze „Jeni Gazetta* tłustym  
drukiem : „K alifat i św iat islam ski w  niebezpie­
czeństwie, sułtan i cały dom  cesarski zaprzy­
sięgli, że ofiaru ją sw e życie. Europa m oże w szy ­
stkie traktaty zniszczyć, ale m y nie pozwolim y  
znieważyć ani Koranu, ani bistoryi Turcyi. W ie l­
ki w ezyr, m inistrowie, arm ia i naród przysięgli 
przelać ostatnią kroplę k rw i*. W  artykule w stę­
pnym  w zyw a to sam o pismo Ottom anów, aby  
przeszkodzili wkroczeniu B u łga ró w  do Konstan­
tynopola.

Dzienniki w zy w a ją  wszystkich oficerów  spen- 
syonow aoyeh , a b y  wrócili do czynnej służby, 
jako  też wszystkich mężczyzn, a by  jako  ochot­
nicy utw orzyli korpusy obronne. K ilku u lem ów  
udaje się na plac w ojny, aby  tam obudzić w  
w ojsku  uczucia religijne.

„Tan in* dow iadu je  się, że sułtan w yszle  M ah- 
m uda Szefketa paszę na inspekcyę armii. W e ­
d łu g  dzienników, g łów na kw atera turecka zo­
sta ła  z powrotem  przeniesiona do Corlu.

Konstantynopol. Pism a tureckie zam ieszczają  
inspirowane przez rząd artykuły, w zyw a jące  lu ­
dność do w stępow an ia w  szeregi ochotników’, 
oraz aby  w e  wszelki m ożliwy sposób przyczy­
niła się do obrony, a lbow iem  rząd zdecydow a­
ny jest stawić opór do ostateczności.

C a ła  prasa w zy w a  rząd, a by  w y trw a ł w  opo­
rze, ra tow a ł honor w o jsk ow y  Turcyi i nie do­
puścił do wkroczenia B u łg a ró w  do Konstanty­
nopola.

„Tanin* sądzi, że m ożiiwem  b y ło b y  urządzić  
jeszcze jedną linię obronną San  Stefano-Czek  
m edże-Kiatane. C a ła  ludność Konstantynopola  
musi wziąć udział w  budow ie stej linii obron ­
nej, którą należy zaopatrzyć w  arm aty. N a leży  
zorganizować n arodow y  korpus obrony, a nie 
spacerować po ulicach Stam bułu . W szyscy  m u­
szą walczyć, gdyż jest praw dopodobnem , że jest 
to ostatnia w alka, którą w  Europie prowadzim y.

Szef A ra b ó w  Ibu  R eszyd  w ystosow ał do w iel­
kiego w ezyra list o tw arty , w  którym  ośw iad ­
cza, że A rabo w ie  gotow i są  dostarczyć Turcyi
50.000 jeźdźców.

Za dalszą wojną.
Londyn. „D aily  Chronicie* donosi z Konstan­

tynopola: G en era ł F u ad  pasza i inni genera ło ­
w ie  są z a  p r o w a d z e n i e m  w o j n y  a ż  d o

w y c z e r p a n i a .  Oczekują nowych w ojsk  z 
A?yi.

Konstantynopol. W e  wczorajszej Radzie mini­
strów  wzięło udział kilku generałów . Rada mi­
nistrów obradow ała  nad uzupełnieniem  obrony  
Crataldy i Konstantynopola.

Pancernik „M essudże* w y jechał ze Złotego  
Rogu. Jak słychać, f l o t a  turecka ustaw i się 
w zdłuż w ybrzeża  m orza Czarnego i M arm ara, 
aby  wspierać wojsko tureckie na linii Czatalda.

Konstantynopol. W ie lu  ochotników Kurdów , 
Lasów  i Ztrkasów w yruszy ło  do Czataldy. W y ­
słanie dalszych posiłków nastąpi.

Słychać, że kom endant armii wschodniej A b -  
dulah pasza, który tu p rzyby ł, został z kom en­
dy usunięty.

Konstantynopol. Wielu chłopów muzułmańskich 
ucieka tu ze wsi zajętych lub zagrożonych przez 
Bułgarów. Na piacu Sirkedżi w  Stambule stoją w  
długich szeregach wozy z pakunkami i zwierzę­
tami domowemi. Między wozami przeciskają się 
kobiety i dzieci, wszystko przedstawia obraz stra­
sznej nędzy. ZnaczDa część chłopów udaje się do 
Małej Azyi.

Przygotowania do ucieczki sułtana.
Londyn. Z Konstantynopola donoszą, że w  pa­

łacu sułtana* panuje ogromna panika. Nieprawdą 
jest, jakoby sułtan już wyjechał, jednak wszystko 
jest przygotowane do ucieczki sułtana i haremu. 
Cały dwór uda się do Brussy. W  haremie panuje 
ogromna panika. W ielki wezyr pojawia się codzien­
nie u sułtana i łudzi go nadziejami zwycięstwa, 
których sam bynajmniej nie podziela.

Kapifulacya Adryanopola?
Londyn. „Daily Mail* otrzymuje z Bukaresztu 

w i a d o m o ś ć  n i e p r a w d o p o d o b n ą ,  jakoby  
Adryanopol jeszcze we wtorek się poddał, a Buł­
garzy umyślnie trzymają ten fakt w  tajemnicy, 
aby mieć pretekst do dalszego marszu na Konstan­
tynopol.

Konstantynopol. U r z ę d o w y  telegram walego 
Adryanopola przedstawia walki pod twierdzą w  na­
stępujący sposób: Dnia 22 i 23 października od­
dział załogi adryanopolskiej zaatakował pozycyę 
na linii Juznf-Tauszan Korudżu. W alka zakończyła 
się pomyślnie. Dnia 22 października nieprzyjaciel 
atakował Marasz. Z powodu nadzwyczaj waleczne­
go oporu wojsk tureckich walka była b a r d z o  
k r w a w ą .  Atak nieprzyjaciela został odparty. Dnia 
29 października przedsięwzięto atak, który połą­
czony był z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
W  okolicy Marasz przyszło ponownie do krwawej 
w a lk i Nieprzyjaciela odrzucono w  tył na 2— 3 ki­
lometrów. Zwycięstwo odniesione przez wojsko tu­
reckie koło Marasz zasługuje na podniesienie, po­
nieważ nieprzyjaciel przypisywał tej pozycyi wiel­
kie znaczenie. Dnia 5 listopada ponownie zadaliś­
my nieprzyjacielowi wielkie straty.

Kapitulacya Salonik.
Paryż. Agencya Havasa donosi z d. 8 b. m. z 

A ten : W o j s k o  g r e c k i e  p r z y b y ł o  p o d  S a ­
l o n i k i .  Następca tronu Konstantyn wezwał mia­
sto do poddania się. Sądzą, że Turcy nie będą 
stawiali oporu i Grecy jeszcze dziś wkroczą do 
Salonik.

Ateny. Nadeszła tu wiadomość o z a j ę c i u  S a ­
l o n i k .  Miasto iluminowane.

Laboratoryuin lekarsko-dentystyczne pom. tech. Wilhelm Fruchtman
dzęce. — Ceny przystępne. — P. T. Gości 
z prowlncyl załatwia stę w 24 godzinachUniw. Med. Dr. Sabiny Weinberg K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  2 3 ,  II.  p ię t ro .

Ordynuje od 9-1 I od 3-6, niedziela I święta od 9—1.

FUTRAUf wyborowych gatunkach, wykonnne « MARKUS TlfiNFR
we własnej pracowni kuśnierskiej, we- | ,
dług modeli angielskich i  francuskich & KrakOW, Ul. Grodzka 28
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Paryż. Agencya Havasa donosi z Aten o godz. 
6'80 wieczorem: G r e c y  z a j ę l i  w  p o ł u d n i e  
S a l o n i k i .

Walki serbsko-tureckie.
Zajęcie Pfiboi przez Serbów.

Sarajewo. Wczoraj po południu regularny od 
dział p echoty serbskiej z 4 haubicami wkroczył 
do Priboi w  Sandżaku nowobazarskim tuż nad 
granicą austryacką. Wskutek zawartego przedtem 
układu szczupła załoga turecka opuściła miasto, 
nie stawiając oporu. Serbscy mieszkańcy wyszli 
na spotkanie wojsk serbskich.

Zatarg z konsulem ,
Wiedeń. „Zeit* donosi z Belgradu: Rząd serbski 

otrzymał doniesienie, jakoby austryacki konsul w  
Prizrent Oskar Prohaska popadł w  zatarg z zało­
gą serbską. P r o b a s k a  m i a ł  d o  s e r b s k i c h  
ż o ł n i e r z y  s t r z e l a ć .  W ładze serbskie rozcią 
gnęły nad nim s t r a ż  m i l i t a r n ą .  W  oficyal 
nych kołach serbskich zarzucają ma, że Arnautów  
podburzał do oporu.

Walki czarnogórsko-tureckie.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Cetynii: Ze 

względu na w ylewy i trudności w  zaopatrzeniu 
wojska w  żywność i amunicyę, C z a r n o g ó r c y  
c o f a j ą  s i ę  z Barbu’usz do Sukidajc.

Paryż. Agencya Hbvasa donosi z Cetynii: Bę­
dący w  odwrocie oddział czarnogórski odparł atak 
Turków, którzy wyszli ze Skutari i w  porządku 
się cofnął.

Przygotowania do ataku na Skutari.
Rjeka. Ostatnie przygotowania do głównego ata­

ku na Skutari są już ukończone. Mimo 8 dnio­
wych deszczów przetransportowano na pole ope- 
racyi armaty, amunicyę i środki żywności. Także 
artylerya znajduje się na dobrych pozycyach. —  
W  ostatnich dniach miały miejsce nad Bajaną i 
Driną drobne potyczki.

U źródeł wojny.
Przy  rozpoczęciu się w o jny  bałkańskiej cały  

św iat został zaskoczony tą nieoczekiwaną solidar­
nością, jaką  przejaw ił sojusz antyturecki państw  
bałkańskich. C iekaw ą bistoryę tego sojuszu k re­

śli tow. O. Bauer w  ostatnim zeszycie m iesię­
cznika „K am pf*.

Narodow ościow a w alka  w  Macedonii zrobiła  
niegdyś z G reków , B u łga rów  i S erbów  śm ier­
telnych w rogów . Ten  w rogi stosuaek by ł dla  
T urków  najlepszą rękojm ią trwania tureckiego  
panowania w  Macedonii. W  roku 1878 G recya  
zaprotestowała przeciwko w ielkim  rozm iarom , 
jakie chciał Bu łgary i nadać pokój w  San  Ste- 
fano. W  roku 1885 Milan, „król Serbii i M ace­
donii* został rozbity przez B u łgarów . W  r. 1897 
B u łgarya  i Serbia  pozostały neutralnemi, gdvż  
Grecya została rozbita przez Turcyę. W  r. 1908 
B u łgarya  działała razem  z Austryą, gdy  zam ie­
rzała w yw alczyć od Turcyi zupełną niezależność, 
Serbia zaś w ówczas przez aneksyę Bośni stała  
się w rogiem  Austryi.

W  ten sposób chrześcijańskie państewka b a ł­
kańskie w rogo  stały przeciw sobie. W  ostatnich 
czasach to s ę zmieniło.

W  r. 1896 w ybuch ło  powstanie na Krecie. 
G recy kreteńscy uchwalili przyłączenie Krety  
do Grecyi. Grecka flota przyw iozła oddziały  
greckie na w yspę. Lecz G recya została rozbitą 
przez Turcyę. Kreta stała się państwem  sam o- 
dzieluem. W  dalszym  jednak ciągu ciążyła ku  
Grecyi. Po  aneksyi B  >śni Kreta uchw ala w  swoim  
parlam encie połączenie się z Grecyą. G recya  
jednak  z obaw y  przed Turcyą nie śm ie przy­
łączyć Krety, jakkolw iek  na kreteńskich gm a­
chach publicznych pow iew a flaga  grecka. Poni­
żająca sytuacya w yw o łu je  w  Grecyi rew olucyę; 
Venizelos, kierownik partyi greckiej na Krecie, 
staje się panem Grecyi. Kwesty a kreteńska je ­
dnak pozost8ie nierozwiązaną.

Pchało to G recyę ku Bu łgary i, najsilniejszem u  
z chrześcijańskich państw, aby  wspólnem i si­
łam i obalić Turcyę, zw łaszcza, że także inne 
w yspy  na morzu Egejskiem  chcą przyłączyć się 
do Grecyi. Z  drugiej zaś strony M acedonia stra­
ciła dla G recyi daw ne sw e znaczenie. P ropa ­
ganda egzarebatu p zem ien ła  G reków  tego kraju  
na św iadom ych B u łgarów . D la Grecyi pozostały  
tylko widoki na obszar języka greckiego w  Epi­
rze i Tessalii. Macedonię może spokojnie oddać  
Bułgary i.

W  ten sposób zanika stary w rog i stosunek  
pom iędzy G r e k a m i  i B u ł g a r a m i .  Zostały  
stworzone warunki dzisiejszego sojuszu.

Analogiczna zm iana zaszła w  stosunku S e r ­
b ó w  i B u ł g a r ó w .  Zm iany w  stosunkach go­
spodarczych pomiędzy Serbią  a Austryą, pchnęły  
Serbię ku Bułgaryi.

Serbia  jest otoczona z zachodu (B  ś i i a )  i pól 
nocy (W ę g ry ) przez ziemie austro węgierskie  
jest skazaną wobec tego na w ym ianę towaró^  
z m onarchią H absburgów . Jej musi sprzedawaj 
byd ło  i nierogaciznę, oraz zboże, u  niej mu6' 
kupować produkta przem ysłowe. T a  wymiań® 
w  czasach ostatnich doznała znacznych prz®' 
szkód.

Z aw arty  w  r. 1892 traktat hand low y pom'?' 
dzy Austryą a Serb-ą, został przez A ustryę w f  
powiedziany w  r. 1905. Przestał obow iązyw ó1- 
od 1 marca 1906. Podczas pertraktacyj o 
w arcie nowej um owy, A ustrya postaw iła tak>e 
żądan ia : 1)  zupełny zakaz importu żyw ego  W  
d ła ; 2)  dopuszczenie importu mięsa w  ilości 
gran iczonej; 3) zniesienie n iegdyś udzielony^  
Serbii udogodnień w  kom unikacyi granicznej.

W  ten sposób A ustrya odcinała Serbom  ryj 
nek zbytu dla ich towarów . Chłopi serbscy  
w  rozpaczliwej sytuacyi. W obec  tego w  r. 190® 
doszedł do skutku tylko traktat prowizoryczny' 
Skończyło się 24 stycznia 1911 na tem, że a°' 
w a um owa ogranicza import mięsa s e rb s k ie j  
( i o  Austry i) do 15.000 sztuk byd ła  i 50.000 
świń.

S łow em , A ustrya odebrała Serbom  rynek. CO 
robić?  Musi się szukać innych rynków . Dlateg0 
też chłopi serbscy zaczynają szukać drogi d° 
m o r z a ,  abv  morzem sw e tow ary  ek sp o rto w i  
do W łoch, Francyi, A ag lii.

To  dążenie chłopów  jest popierane przez serh' 
ską burżuazyę, która chciałaby rozwinąć prż®' 
m ysł serbski wzorem  Bułgary i i Rumunii p r z i  
politykę m erkantylistyczną. Tego jednak uczy' 
nić nie może, dopóki Serbia  musi dla tow aró^  
przem ysłu austryackiego zniżać cła wzam ian i  
zezwolenie na eksport n ręsa . Dopiero gdy  g0' 
spodarka rolna Sarbii stanie się niezależną, buf' 
żuazya będzie m ogła podnieść cła. Z  togo P0' 
w odu burżuazya serbska też prze ku morzu.

W  ostatuiem dziesięcioleciu w  Serbii powstał0 
sporo zak ładów  przem ysłow ych : b row arów , tka*' 
ni, fab ryk  m ydła  lub zapałek, cegielni lub  
krowni. Są  to przedsiębiorstwa założone za W  
pitał obcy, lecz bynajm niej nie austryacki. Ŝ {' 
bia m usiała się zobow iązać, że będzie towar?’ 
zwłaszcza m aszyny kupow ała  w  krajach, któj 
budow ały  fabryk i w  Serbii. Austrya nic na * 
począć nie um iała i w  r. 1906 rząd jej o św ia t  
czył Serbom , że nie będzie z Serbam i pe«’trf ’ 
ktow ał o nowej um owie handlowej, jeśli Serb* 
się nie zobow iąże m ateryał ko lejow y k u p o W fl

W . DOROSZEWICZ.

C I Ę Ż K I E  C Z A S Y .
(Ksriki z pamiętnika zarządcy więzienia).

P o n i e d z i a ł e k .  Był dziś mieszczaniu Sidorow. 
Zgłosił się do odsiedzenia sześciotygodniowej bary  
za jakąś kradzież. Bezwarunkowo żąda, by go 
zamknięto. Cóż, iądaoie uzasadnione, słuszne, a 
nawet chwalebne. Niech kto co chce mówi, sil- 
nem jest jednak w  narodzie rosyjskim poczucie 
prawa...

Gdzie go umieścić? Porządnego, jak się patrzy, 
opryszka nie mogę do zakładu przyjąć —  wszę­
dzie się ci polityczni rozsiedli. Nieprawdopodobne, 
a jednak prawdziwe —  więzienie przepełnione, a 
ani na lekarstwo w  niem opryszka. Cóż miałem 
począć. Oczywiście odprawiłem go z kwitkiem. Na 
pocieszenie rzekłem mu:

—  Dobry z ciebie chłop! Odrazu poznać pra 
wdziwego Rosyanina, ozdobę ziemi rosyjskiej: 
umiałeś kraść, umiesz i odpowiadać. Przyjąć cię 
jednak na razie nie mogę -—  kąta wolnego nie 
mam. Wstrzymaj się z łaski swojej, nie pożału­
jesz —  najlepszą celę ci przygotuję. Wiesz, tę na 
drugiem piętrze, narożaą, z widokiem.

—  Wszystkie cele znam nieźle —  odpowiada 
z dumą.

—  A  więc narożną. Przed oczami będziesz miał 
podwórze szpitalne. Trupiarnię widać, jak na dłoni. 
Będziesz miał rozrywkę, patrząc przez okno na 
pogrzeby. A lbo może wolisz celę Nr. 17? Znako­
mita! Teraz w  niej dwóch doktorów, jeden adwo­

kat, jeden były poseł do drugiej Dumy. Gdy się 
jakie miejsce uwolni, dla ciebie zarezerwuję.

—  Oj, żeby tylko odsiedzieć termin przed dniem  
św. E iaszal

Niech hto co chce mówi, silną jest religijność 
w  ludzie rosyjskim.

Dałem Sidorowowi pół rubla.
—  Pocierp, bracie —  powiadam. —  Ojczyzna 

cała cierpi, z>óż na jej ołtarzu i swoje cierpienie. 
Ciężkie czasy 1..

Ś r o d a .  Znów był Sidorow. Stanowczo żąda, by  
go zamknięto. Gtubisńskim jest lud rosyjski. Pra­
gnie, by go za kratki posadzono.

—  Cóż to za porządki —  krzyczy. —  Czy przez 
to, że nie macie miejsca, ja mam tracić kawałek 
cbleba? Muszę odsiedzieć przed świętym Eliaszem. 
To czas największej roboty!

—  Rolnik jesteś? —  pytam,
—  Jaki tam rolnik! Mieszszauin podmiejski. 

A  św. prorok Eliasz pół roku nas żywi. Chłopi 
w tym dniu przechodzą przez miasto; kosiarze, 
którzy na zarobki chodzili, do domu z pieniądzmi 
wracają; żniwiarze zadatki podostawali. też nu ją  
pieniądze. Kieszenie im cały dzień przetrząsamy, 
a wieczorem w  „nasze wasze* gramy...

—  Można wygrać, można i przegrać —  powia­
dam.

—  Jakie tam przegrać? Karty mamy znaczone.
Naród rosyjski —  poprostu łotrzyki.
Datem mu rubla i odprawiłem.
C z w a r t e k .  Znów był Sidorow. Kazał dać so­

bie rubla i przyjąć do więzienia. Awantury w y­
prawia. Rozsiadł się na schodach w  mojem mie­
szkaniu i oświadczył, że się z miejsca nie ruszy.

<y

Kazałem strażnikom wypędzić go. Drze się na 
gardło: , .j

—  Łapajcie mnie, trzymajcie 1 Jestem ztodz'e* 
Gwałtu 1

Całe więzienie zaalarmował. Polityczni przez  ̂
kna patrzą. Wieczorem otrzymuję zażalenie 0 
grupy w ięźaiów  politycznych. Adwokat jedeo 
świadczenie składa:

—  Wzywam y pana do szanowania i przestr2 
gania praw obywatelskich. i

Łatwo się to mówi. Jakże mogę przestrz^ .j 
prawa obywatelskie, kiedy ani jednej wolnej c 
nie mam? Rozzłościłem się.

—  Sami panowie temu zawiniliście —  odparł® 
Całe więzienie zajęliście, a teraz protestujecie, 
ja poradzę?

P i ą t e k .  Zjawia się Sidorow pijany, jak ni®y 
skie stworzenie. Skandale wyprawia. <jj

—  Cóż to za świństwo? Czy to więzienie 
panów samych ? I®  przyjęcia nie odmawi®0 
A mnie, prostakowi, odmawiacie! Gdzie spra^ 
dliwość, gdzie równość ?1

Tego już zawiele! Zerwałem się. <|
—  Łotrze I Jak śmiesz takie Błowa wyma^1 

Zgnijesz za nie w  więzieniu 1 ^
—  Tego właśnie chcę, żeby mnie przyjęć  

więzienia I —  odpowiada, śmiejąc się. .t.
Cóż miałem począć? Dałem mu rubla i P.®

nie do „związku prawdziwie rosyjskich lud*1 o
N i e d z i e l a .  Mam spokój. Sidorowa przyj?*0 

„związku*.
P o n i e d z i a ł e k .  Mieszczanina Sidorowa ^ 

rzucono ze „związku*. Sztandar przepił. 
prowodyrzy związkowi głupi, wcale nie znajR^

Jsdynę rozrywką w tenis 
m l I rtrojewukaok Jest 

O ry fln iln y  8R A M 0F0N  
1 Hartą JttlWŁEK n iZ J jt r ,  srający njiełale ker izaere I M a n n ie , 
ttkr) izyikał izraele yłerarozerztnyel aezykkw Iw a n .

Opera w domu!; Największy skład na Gstloyę I Bukowinę

Józefa W e k s t e r a
Kt Lwewie, UHM Sykstnka Z, teleter titt. 

w Krtkiwłe, iłiee FleryMKe 26 I SrMzka 71, teł. 1241.

polcoc •gnam y h i u  płyt 1 w M U  wybór u # m w u 7 ^
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J*} austryackiego kartelu żelaznego, arm aty zaś  
 ̂ zakładów  Skoda.

Ta polityka wym uszania oczywiście m usiała  
"^taocnić w  Serbach przekonanie, że będą za- 
^8Ze zależnym i od w p ły w ó w  obcych, jeśli nie 
^ r u ją  sobie drogi do morza, jeśli nie zdobędą  
°oie korytarza ku morzu.

Pod tym naciskiem ze strony Austryi, Serbia  
.^óbow ała  użyć kilku środków , aby  osw obo  
M  się od Austryi. Tak  w  roku 1906 zechciała 
j^ b ia  zawrzeć unię celną z B u łgaryą . Lecz 
^Ustrya w ystąpiła  przeciwko temu, zm uszając  
•®rbię, b y  zawartej um ow y nie przedkładała  
Mipsztynie. A  w ięc droga na wschód została  
Stuknięta.

..Serbia w ów czas spróbow ała  drogi na zachód. 
/* roku 1908 starała się o budow ę kolei, która 
?iała połączyć Belgrad  przez Nisch z Antivari 
W rt). Austrya  jednak sprzeciw iła się temu.

W  ten sposób Austrya  postawiła gospodarkę  
®6rbską w  położeniu bez wyjścia. Sam a Austrya  
,6rbskich tow arów  brać nie chce, lecz uniemo- 
J|wia im odnalezienie drogi ku innym rynkom  

% tu . A  w ięc droga do m- rza stała się naglącą  
^ trzebą : czy to przez Sandżak i Czarnogórę, 
Jy też przez Starą Serbię do jednego z portów  
Iwańskich, czy też przez Starą Serb>ę do S a ­
nnik. Ponieważ w  większej części Macedonii 
^opaganda egzarchatu zwyciężyła, Serbia zde­
zelow ała się zrzec Macedonii, zadowolić się 
?W ą Serbią  i wytężyć wszystkie siły  d la zdo- 
Jcia dregi ku morzu.

■ W  ten sposób sprzeczność interesów Serbii 
Bułgaryi zanikła. Sojusz stał się m ożliwym . 
N ad  stworzeniem  zw iązku bałkańskiego za- 

^ ła  także pracować dyplom acya rosyjska, któ- 
zależało na stworzeniu silnego przeciwnika  

^  Austryi, a także na os>abieniu Turcyi (b y  
% s k a ć  przejazd przez Bosfor). W  ten sposób  
?°tvstał zw iązek trzech państw (Serbii, Bułgaryi, 
^ e c y i),  do którego przystąpiła także utrzyman- 

Hosyi —  Czarnogóra.

f, Sojusz oczekiwał tylko stosownej chwili. —  
^bwila taka nadeszła. Powstanie albańskie, bunty  
Jicerów, w ojna z W łocham i, os łab iły  Turcyę. 
Europejska dyplom acya, opanow ana sprzeczno-

> * - --------------------------------- J------------------------------------- i n .

jfy rosyjskiej! Któż robi sztandary z jedwabiu ? 
®leiało sprawić perkalowe, nie byłoby pokusy. 
W t o r e k .  Pijany, jak noc, S dorow był dziś i 

^grażał się, że potrafi zmusić zarząd więzienia 
U przyjęcia go.

. Udam się —  wykrzykiwał —  do korespon 
,e*rta pism stołecznych 1 Kurę mu s^radoę, to was 
^  w  gazetach obmaiuje, źe rodzona matka nie 
e°*na...

S o b o t a .  Miałem przyjemność przeczytać w  ga- 
,®cie stołecznej: „Dzięki niesłychanemu niedbal 

"'u władzy więziennej w  mieście N. nawet ska­
rb i  przez sądy notoryczni zbrodniarze wałęsają 

po mieście, zatruwając życie spokojnych oby- 
c fiteli. Wciąż powtarzają się ekspropriacye Bez- 
^elność bandytów doszła już do tego, że nie za 
k a la ją  się oni nieruchomościami, ale rabują na- 
*1 w  biały dzień zwierzęta dom ow e.. i t. d ... 

ą * gdzie sumienie u takiego gazeciarza ? Ta nę- 
jego kurka, skradziona przez Sidorowa, ma 

„zrabowanem zwierzęciem domowem® l 
p o n i e d z i a ł e k .  Korespoodeucya w  gazecie 

°lecznej poskutkowała Otrzymałem telegraficznie 
p 8a“ cd gubernatora. W ybiera się z rewizyą. 
t ^siałem zarządzić, co należy. Posadziłem Sido­
r a .  W  buduarze żony odsiaduje karę. Żona pla- 

e> rozpacza.
6 Cierp, gołąbko —  uspokajam ją. —  Cała Ro- 
P  cierpi. Ciężkie czasy I Złóż cierpienia na ołta- 

b ojczyzny, suknię jedwabną za to ci sprawię. 
^ Bidorow śpi na jej otomanie. Je to, co i my. 
^yw i się jeszcze.

j T o  nie według prawa —  powiada. —  Ale 
}®adzam Big na to, byleby tylko wikt był dobry 
^J ','hnią*c'TVO Bje porząinp ..

  - ~

OSTREDNf *  BANKI
F i l ia  w  K r a k o w ie ,  ul. św. Ja n a l, róg R/nku 42.
K a p ita ły  włam I pariarzm aa K  20 0  m ilio n ó w .
J*ko instytucyą centralna pozostaje w stosunkach 
* 6700 zakładami finansowymi i kasami oszczędności.

śoią interesów Austryi, Rosyi, Niem iec i Anglii, 
nie potrafiła wojnie przeszkodzić.

I oto nastąpiła chw ila wybuchu bałkańskiego.

Sytuacya wojenna.
Jeżeli doniesienie „Kólniscbe Z tg .“ o w y p a r­

ciu Turków  z pod Czafaldy się sprawdzi, m o­
żna uw ażać wojnę za ukończoną. S ły  tureckie 
pod Czataldą b y ły  ostatniemi, jakiem i Turcya  
rozporządzała po klęskach od Kirkiiisse do Corlu  
i po pogrom ie armii wardarskiej i strum ńskiej. 
Turcya rozporządza w praw dzie  jaszcze ogrom ne- 
mi rezerwam i w  A zyi, ale zm obilizowanie ich 
nie da ąię tak rych ło przeprowadzić, a gdyby  
się to nawet udało, to brak  dla rezerw istów  ka­
drów , nie m ówiąc już o brakach w  uzbrojeniu  
i środkach żywności.

Choćby zresztą wiadom ość o klęsce pod Cza- 
taldą by ła  przedwczesną, to mimo to nie ulega  
już wątpliwości, że Turcya stawkę militarną prze­
gra ła . O brona Konstantynopola wobec słabych  
jego  fortyfikacyj jest w ątp liw ą; Saloniki dziś lub  
jutro  wpadną w  ręce Serbów  i G rek ów ; w  M a­
cedonii panowanie tureckie zupełnie znikło. Po ­
zostają jeszcze A dryanopo l i Ssutari jako  osta 
tnie w yspy  tureckie w ś iód  m orza nieprzyjaciół, 
ale los tych tw ierdz nie będzie miał w p ły w u  na  
zakończenie wojny, która sam a przez się, bo  
z powodu braku przeciwnika, zbhża się ku koń­
cowi. W obec  tego wyniku obojętnem jest, czy  
B u łgarzy  zajm ą Konstantynopol, czy tylko pod  
naciskiem m ocarstw zadowolą się obsadzeniem  
jego przedm ieść; w  każdym  razie w  kołach tu­
reckich liczą się już z tą ewentualnością, czego  
najlepszym  dowodem  są pogłoski o przeniesie­
niu się sułtana i rządu do Skutari na w ybrzeżu  
azyatyckiem , albo jeszcze dalej, do Brussy, pier­
wotnej stolicy sułtanó w.

Pow ody  tej zadziwiającej słabości militarnej 
Turcyi są rozmaite, ale najważniejszym i są braki 
w  administracyi kraju, które zaw iniły nieudanie 
się m obilizacyi i niezaopatrzenie armii w  ży­
wność i amunieyę. Jeżeli naczelny komendant 
armii nie ma do dyspozycyi telegrafu i telefo­
nu ; jeżeli sztab generalny musi cały  dzień obo ­
zować na polu b itw y  bez żyw ności; jeżeli żoł

W t o r e k .  Sidorow staje się niemożliwym. Za­
mówił na julro zupę więzientią

—  Według prawa powinno być —  powiada. —  
Wszyscy tu zupę „balandę® jeść powinni.

Coż pocznę. Będziemy od jutra jedli „bałandę®. 
I okienko w  drzwiach wywiercić, żeby dozorca 
spoglądał.

A  to nieszczęście) Kazałem zrobić pryczę, 
obratować okna, wnieść „paraszę®, wybić w  
drzwiach okienko, przez które na zmianę od cza­
su do czasu zaglądamy po kolei —  ja, żona, syn- 
gimnazyasta i córka.

C z w a r t e k .  Sidorow buntuje się Żąda umie­
szczenia w  więzieniu.

—  Nudy tu u was. Pani cały czas tylko czyta, 
dzieci się uczą N  kt nie łaje, kart niema...

Cóż pocznę ? Kazałem córce na fortepianie grać, 
synowi tańczyć z Sidorowem, a żona zagadki mu 
zadaje. Sam zaś w  barty z nim gram.

N i e d z i e l a .  Gubernator dziś był. Obszedł całe 
więzienie, pytał „polityków®, czy skargi jakiej nie 
mają. W  każdej celi podano po trzy. Potem udał 
się do mego mieszkania. Rozumie się, stół był 
nakryty i żona wys*ąpila z śniadankiem. Sidorow, 
bycel, wyszedł z buduaru i zasiadł do stołu. Jak 
eię to komu podoba? Przedstawiam go guberna­
torowi :

Ś r o d a .  Sidorow zamówił sobie pryczę.
—  Według prawa —  powiada. —  Co to za ka 

napy ! ? Prycza tu powinna być. I kraty w  oknach ! 
I „parasza* *). To nie więzienie, a licho wie co.

—  Esscelencya pozwoli, że mu przedstawię Si 
dorowa, jedynego naszego przestępcę kryminalne­
go. Za kradzież siedzi. W  buduarze żony. Jak

*) K'het®.

nierze po 3 dniowej bitw ie są głodni —  to nic 
dziwnego, ie  taka arm ia jest niezdolną do odno­
szenia zwycięstw.

Ze sprawozdań angielskich dow iadu jem y się, 
że naczelny kom endant A bdu llah  pasza podczas 
bitw y pod Ltile B urgas siedział o głodzie ze 
sw ym  sztabem  na pagórku, śledząc przebieg  
bitwy zw ykłą lornetką; że przez 3 dni wojsko  
nawet w ody  nie miało, a pragnienie gasiło  w o ­
dą z ka łuży  przy d rogach ; że nie by ło  ani 
szpitalów polowycb, ani am bulansów  dla prow i­
zorycznego opatrzenia rannych; że d la artyle- 
ryi amunicyi starczyło tylko na kilka dni, a po 
jej w yczerpaniu  artylerzyści musieli przestać 
strzelania; że tysiące rekrutów  zupełuie nie u- 
miało się obchodzić z bronią repetyerową. Są  
to rzeczy w  żadnej armii n iebyw ałe  i w obec  
tego nie m ożna się dziwić, że tradycyjna w a ­
leczność żołnierza tureckiego nie by ła  w  stanie 
zapobiedz klęskom.

Jak Turcy  w  tak niepom yślnych okoliczuo- 
ściach walczyli, św iadczy opis, podany przez 
korespondenta „Berliner T ageb la tfu . Tw ierdzi 
on, że trzydniowa bitwa by ła  dla Turków  zw y ­
cięską. Pod  B jn a r  H issar M abm ud  M uktar 
szturmem w ziął pozvcye bu łgarsk ie  i rozłoży ł 
się w  nich na noc. Żołn ierze jednak, przem o­
czeni do nitki i głodni, opuszczali na w łasną  
rękę pozycyę zdobyte tak, że w ódz m usiał na­
kazać odwrót. A  odwrót odbyw a ł się w  takich 
warunkach, że Nazim pasza w łasnoręcznie za­
strzelił kilku oficerów, którzy, mimo jego  naw o­
ływ ań , uciekali bez opamiętania, dając przyk ład  
żołnierzom.

O  wojnie już m ówić nie można. Turcy  nie 
m ogą już mieć nadziei odwrócenia sw ego  losu, 
a teraz zaczyna się praca dyplom acyi nad do­
kończeniem tego, co bagnety bu łgarsk ie i serb ­
skie tak szybko zrobiły.

Obrazki z wojny.
Jak wygląda Sofia.

Korespondent wojenny „D aily  Chronicie®, K a ­
rol H a n d s ,  daje obraz skutków, jak ie za sobą  
pociągają w ielkie wypadki wojenne dla kra jów , 
biorących w  nich udział. H auds opisuje w yda-

członkiem rodziny, tak się nim opiekujemy. Może 
eksceleucya raczy zobaczyć celę żony... te jest, 
chciałem powiedzieć, buduar aresztancki...

Język mi się splątał.
Gubernator udał się do celi Sidorowa, nawet 

fortepian spróbował. Rozstrojony, gdyż Sidorow  
pasyami lubi siadać na klawisze. Wróciwszy, ra­
czył gubernator oddać mi wszystkie zażalenia po­
litycznych Pójdą na makulaturę. Albo każę w  nie 
zawijać jedzenie, które się politycznym podaje. 
Niech swoje wypracowania czytają i jedzą na 
zdrowie.

W t o r e k .  Zwaryuję chyba. Zjawił się Karpow, 
skazany za kradzież Żąda, by go posadzić Umie­
ściłem go razem z Sidorowem. Co to będzie, gdy 
się ich więcej zwlecze?

Ś r o d a .  Opracowałem projekt, który wysyłam  
do Petersburga.

„Z powodu przepełnienia więzień przez prze­
stępców politycznych, nieodzowną jest amnestya 
dla wszystkich przestępców kryminalnych na na­
stępujących podstawach:

1) Skazani za kradzież, rabunek bez zabójstwa 
i oszustwo dostępują amnestyi całkowitej, gdyż są 
to przestępstwa drobne.

2) Skazani za zabójstwo mają być oddani pod 
dozór rodzin.

3) Skazani za ojcobójstwo maią być umieszczeni 
w  miejskim przytułku dla sierót®... itd.

P o n i e d z i a ł e k .  Otrzymałem z Petersburga od 
ministra sprawiedliwości telegram :

„Projekt dobry. Opracować szczegółowo®.
Zasiadam do pracy. Dziennika pisać nie będę 

miał czasu. Potrzebuję przy pracy spokoju, a tu 
ten Sidorow z Karpnwem hałasują niem ożliw ie..

WKIADKI
na kstążeezki | rachunek bieżący 

•procentowuja ebtcaia

p o  4 *1 ,  d o  4  V [ ,
m  n ieuą dzłamią wolią dyauzjeją.

Zarząd główny w Pradze. FILIE: Zarząd główny w Pradze.
B e r n o ,  L w ó w ,  W ie d e ń ,  K r a k ó w ,  C z e r n fo w c e ,  T r y e s t .  E X P © Z Y T U R Y s  B i e l s k o - B ia ł a ,  W ie d e ń ,  L u h a c z o w lc e ,  P i s z c z a n y .



4 Niedziela 10 listopada 1912 Nr. 257

rżenia, jakie obserw ow ał w  Sofii, w  tydzień po 
rozpoczęciu kam panii, gdy  następstwa w o jny  już  
się rozpoczęły zarysow yw ać.

—  Idę do banku ; zamknięty. M łodsi urzędni­
cy bankow i w alczą p rd  Adryauopolem . O dw ie­
dzam jednego z w ielkich przem ysłowców . M a  
lat przeszło 50, a  w ięc od  służby w ojskow ej 
daw no w olny. Siedzi sam  jeden w  kantorze.

B iuro jego  w spóln ika puste: jako porucznik  
rezerw y, uda ł się do pułku, pod Adryanopol. 
Puste także biura  urzędn ików ; po ogłoszeniu  
m obilizacyi, przywdziali m undury i obecnie w a l­
czą. Przem ysłow iec prowadzi mnie do m agazy­
nów. I tu również p raw ie zupełna pustka. Ruch 
handlow y usta ł; pociągi przestały przewozić to­
w ary .

Mój przem ysłow iec oczekiwał na transport 
5000 w orków  k aw y  z Liverpolu. N iem a pojęcia, 
gdzie się obecnie znajdują i k iedy je  otrzym a. 
W iększą  część tow arów  przysłano przez W arn ę  
lub  Burgas, od tygodnia jednak morze Czarne  
jest z kom unikacyi handlowej wykluczone, a na  
wet, gd y by  tow ary  w  porcie odebrano, kolej nie 
dostarczy ich. Znajdujące się już w  m agazynach  
zapas*? zostały w yczerpane: rząd je  zarekw iro­
wał. Ó w  przem ysłow iec b y ł sam  członkiem  ko­
m isyi rekw iruiącej jego  w łasny  towar. Zażąda­
no od niego 500 w orków  ryżu, 10 000 kilogra­
m ów  cukru, 5000 kilogram ów  herbaty. Zam ó­
w ienie bardzo piękne, szkoda, że sposób w y ­
p łat tak oryginalny. N a  razie bow iem  otrzym ał 
pokwitowanie, pieniądze dopiero w tedy, gdy  
rząd uzna to za m ożliwe. T rw ać  to może ba r­
dzo długo.

Idę do szkoły, now ego pięknego gm achu, by  
dowiedzieć się, co się dzieje z dziećmi podczas 
wojny. U  w rót budynku  posteruuek w o jskow y ; 
szkołę zamknięto, gdyż wszyscy nauczyciele po­
wołani pod b rcń ; gm ach szkolny obrócono na 
m agazyn m ateryałów  wojennych. Odwiedzam  
mnzeum archeologiczne. U  wejścia weteran w o j­
skow y  pełni straż: archeologia zostałą zaw ie­
szoną na kołku. Przechodzę obok paw ilonu w y ­
staw y rolniczej: u  wrót znajduję również stra­
żnika. Produkty w ystaw ow e zarekw irow ał rząd. 
W reszcie  kończę spacer u  fabrykanta jedw abiu , 
m łodego Bu łgara , który przed dwom a laty o 
tw orzył firm ę na jednem  z przedmieść Sofii. Na  
dzw onek otw iera drzw i żona właściciela fabryki. 
M ąż w alczy  pod Adryanopolem , a z nim pow o­
łano pod broń 60 robotaików . Pozostało ich w  
Sofii tylko czterech cudzoziem ców, Francuzów . 
F abryka  m usiała stanąć. W stępu ję  obok do do- 
ms robotniczego. Ojciec rodziny poszedł na w o j­
nę ; żona i dzieci żyją z 40 groszy dzieunie, 
które im rząd wypłaca. Ż  m a nie w ie, gdzie jej 
m ąż się znajduje i czy jeszcze żyje. Rząd nie 
ogłasza listy tycb, którzy padli na polach bitew.

Po drodze odw iedzam  kilka m ałych sklepików. 
W  jednym  z nich zastaję dwunastoletniego chło­
paka, który z dum ą oświadcza, że on teraz pro 
wadzi interes. Ojciec nbleżał do rezerw y  i po­
w o łan y  został na wojnę. Gdzie się znajduje, nie 
wiadom o. Z  tylnego pokoju wychodzi żona. 
Skarży się, że często g łód  zagląda im w  oczy, 
bo nikt praw ie  nie kupuje. B y w a ją  dnie, w  któ­
rych targ nie przenosi 40 groszy.

N a  przedmieściach opróżnione rusztowania, 
przerw ane w  połow ie budow y . M urarze poszli 
na wojnę. I tak wszystko w  zawieszeniu, wszę  
dzie podcięty nerw  życia. W y d a je  się, jak by  cała  
ludność m ęska m iasta wciągnięta została w  w ir 
wojny. Pozostały w  mieście tylko kobiety i dzieci. 
K obiety są spokojne i zrezygnowane. M ów ią z 
dum ą o swoich mężach i synach walczących za 
kraj, ale w  ich słow ach  nie czuje się tryum fu  
ni entuzyazm u, bo  nie m ają żadnych bliższych  
wiadom ości.

, Opołczeńcy“ bułgarscy.
Jeden z korespondentów  w ojennych opisuje  

w ym arsz opołczeńców (rezerw istów ) bułgarskich :
W czora j w yprow adzali m iaszkańcy Starej Za- 

go ry  „opołczeń ó w “, którzy szli na pole bitwy. 
Deszcz padał, ale w  ulicach sta ły  tłum y ludzi. 
A  „opołezeńcy®, dw a  bataliony brodatych żo ł­
nierzy, szli pew nym  rów nym  krokiem, nie zw a  
żając na kałuże i błoto. Co chwila z chodników  
podbiegały  do swych znajom ych i krewnych ko  
biety i dzieci, przypinały  im bukieciki do piersi,

ca łow ały  po rękach i płakały . A  żołnierze, ich 
m ężowie, ojcowie lub  synowie napom inali je  
poważnie.

—  Czem u płaczecie, gdy  m y się cieszymy, 
kiedy się śm iejem y?

Było  ich kilkuset; chłopskie brązow e kabaty  
i spodnie z grubej, konopnej materyi, białe, 
w ełn iane kamasze, rzemieniami przepasane cho­
lew y  z baw ole j skóry, a na g łow ie  baranica —  
oto ich m undur. A le  szli jak  najlepiej w yćw i­
czone liniowe w ojsko, a ktoby ich widział, nie 
wiedząc dokąd dążą, nie pom yślałby nawet, że 
za kilka godzin staną już na tery tory um nie- 
przyjacielskiem , przywitani deszczem ołowiu, 
grauatów  i szrapneli. Szli w eso ło  i ochoczo, jak  
na defiladzie.

Kobiety wm ieszały się w  ich szeregi. W idz ia ­
łem  jedną z dzieckiem na ręku. Szła, ściślej ntó 
wiąc, zataczała się, złam ana żalem, a łzy  ciekły  
jej z oczu. A  mąż —  „opołczeniec®, szedł obok  
niej z wzrokiem  w bitym  w  ziemię, może unika­
jąc w idoku tej, która zostanie tu teraz bez po­
ciechy, bez pom ocy i bez nadziei. A ż  wreszcie 
niepewnym  głosem  pow iedział:

—  No, daj już spokój temu płakaniu i idź do 
domu... Psujesz mi tylko humor. A  gdybym  się 
nie wrócił, pamiętaj, żebyś mi chłopca w ycho­
w a ła  na dobrego żołnierza i Bu łgara. Z  B o ­
giem !

Ścisnął ją  za rękę, podniósł g łow ę i pom acał 
kolbę strzelby.

A  inni wołali do sw ych znajom ych:
—  Chcecie, żebyśm y w am  przyprowadzili T u r ­

k ó w ?  Będziecie ich mieli dość, do w yboru  1
W ybuch a  ogłuszające „hura® a dziarska, żo ł­

nierska pieśń „U oiw aj!®  huczy nad ich g ło ­
wami.

Idą, a żaden z nich nie oglądnie się, aby  raz 
jeszcze, m oże poraź ostatni wzrokiem  pożegnać  
te drogie k ą ty ; św iadom i sw ego celu i obow ią­
zku patrzą wszyscy jakby  niecierpliwie przed  
siebie.

—  U b iw a j, nasz je  red !
Otw ieraj p u t ! N a p re d !

B łoto b ryzga  im na twarze, ale oni nie czują  
tego, nie oocierają go. Starzy to już żołnierze, 
ale tem bardziej na Turka zawzięci. Przecie nie­
jeden z nich zakosztował w  młodości tureckiego  
bicza, niejeden pamięta jeszcze te czasy, kiedy  
baszybożucy śmierć, strach i rozpacz siali po 
całej B u łgary i i niejeden z nich idz<e teraz na  
wojnę, aby  się zemścić za swych krewnych i 
najbliższych.

„ U b iw a j: ne sz tad i!
Um ri, no p o b e d i!

Stara Zagora  już daleko za nimi. N ie oglądają  
się, idą coraz szybciej, jakby  im śpieszuo było  
na plac boju. N ie  oficerowie, lecz świadom ość  
obow iązku ich prowadzi, miłość wolności i nie­
naw iść do prześladowcy.

Saloniki.
Z  pow odu zbliżenia się zajęc!a Salonik warto  

podać historyę i opis tego miasta, najw ażn ie j­
szego po stolicy miasta Turcyi europejskiej.

Miasto zw ało  się ongiś Tesaloaiki, od imię 
nia siostry A leksandra W ielk iego i było , jak  
wszystkie ówczesne większe miasta, obrazem  
greckiej i rzym skiej kultury architektonicznej.

Od czasu, gd y  w zamierzchłej dziejowej chwili 
osiedli tu kolon ści jońscy, a  macedoński król 
Kassandros założył tu sw oją siedzibę, miasto 
zysk iw ało  coraz w ięcej na znaczeniu, tem bar­
dziej, iż stanowiło g łów n y  punkt, łączący Rzym  
i Bizancyum .

Pi zez m argrabiego  Bonifacego Montferrata  
podniesione do godności miasta cesarskiego, w  
r. 1430 zdobyte zostało przez Turków , z koń­
cem zaś X V  w ieku stało się ostoją dla żydów - 
em igrantów  z H  szpanii, którzy nadali temu m ia­
stu specyficzną fizyognom ię. To  zmięszanie się 
W schodu i Zachodu, starożytności, średniow ie­
cza i chwili nowoczesnej, żydostwa, chrystya* 
nizmu i mahometanizmu, w yraża  się w  fizyo- 
gnom ii miasta w  tysiącu fantastycznych, cha­
rakterystycznych szczegółach i spraw ia, że Sa ­
loniki należą dziś do najciekawszych miast 
świata.

Rzym skie łuki tryum falne, a to bram a try ­
um falna cesarza G a len u s ia  i Konstantyna z pię-

knemi reliefam i i resztkami baszt przypom ina' 
ją  czasy, kiedy jeszcze Rzym  w łada ł światem. 
M ozaiką zdobione bazyl ki, dziś po większej czę' 
ści poprzem ieniane w  m eczety, jak  np. kościół 
św. Demetriusza, przypom inają te chwile, gdy 
apostoł Paw eł g łosił w  tych okolicach po ra i 
pierw szy naukę Chrystusową.

Ludność obecna Salonik w  niczem nie przy  
pom iną ówczesnych filozofów' i myślicieli, gro  
mionych w  listach św . P aw ia  do Tesalończy  
ków.

Dziś sami to kupcy, handlarze i fabrykanci 
m yślący w yłącznie o tytoniu, m aku, winnicach  
stadach owiec, o hodowli jedw abn ików  i handlu

Jedną z osobliwości m iasta jest meczet, wzno 
szący się poza resztkami m urów  w arownych  
bardzo podobny do H agi Zofii w  Konstantyno  
polu, a to tak ze względu na swój prastary  
wiek, gdyż m iał ją  zbudow ać Antbem ios, bu ­
downiczy Hagi Zofii, jakoteż ze względu na re  
sztki zachowanych mozaik w  kopule.

Tam , gdzie ongiś wznosiło się Akropolis, stoi 
obecnie cytadela, zbudow ana przez W enecyan, 
służąca Turkom  za więzienie. Także „biała wie­
ża® (B eas kule), wznosząca się na w ybrzeżu  
morskiem, m ieściła niejednokrotnie w swem  
wnętrzu skazańców.

■j — --------------------------  u im am a oosarza uraiurms-a i a.uusianiyna Z pię- w yp»ueK  zia

Stefan Grudziński P a th e fo n y  _
a s n  ■ _  ^  reprodukującymi dźwięki narzędzi

O  muzycznych i gardła ludzkiego. El Olbrzymi re p e r tu a r  M"' !   rt-laaeusz Berger NmSlj! n ictodisc
Kraków, ul. Szewska 22/n., tel. 305

Wywłaszczenie w delegacyi 
austryackiej.

Wiedeń, 9 listopada.
N a  wczorajszem  posiedzeniu komisyi dia spraw  

zagranicznych poseł S t a  p i ń s k i  po omówieniu  
stanu w o jny  i nadziei pokojowych, oświadczył, 
że Polacy m ogą popierać trój przymierze tylko  
pod tym warunkiem , jeżeli ten stosunek soju  
szow y i oparta na nim polityka zagraniczna  
przyjęte będą przez polską opinię publiczną z 
sym patyą, a  przynajm niej bez silnego protestu. 
G łów nym  też warunkiem  tego poparcia musi 
być s z a n o w a n i e  u c z u ć  P o l a k ó w  p r z e z  
s p r z y m i e r z o n e g o .  Polacy dotąd popierali 
sojusz z Prusam i, ale nie m ogliby tego nadal 
czynić, jeżeli ca ła  nasza opinia publiczna zra­
niona będzie g łęboko  w  swoich najśw ię 'szycb  
uczuciach, skutkiem drakońskich zarządzeń i 
aktów gw ałtu , stosowanych przez rząd naszego  
sprzymierzeńca.

Delegat J ę d r z e j o w i c z  ośw iadczył, że w o  
bec zastosowania w  Prusiecb wyw łaszczenia, 
czują się Polacy zmuszeni podnieść głos prze­
strogi. Jeżeliby ta polityka dalej miała być pro­
wadzoną, m usielibyśm y się ośw iadczyć p r z e ­
c i w  o b e c n e m u  k i e r u n k o w i  n a s z e j  p o ­
l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

Przegląd polityczny.
Eoho Śmierci w górach posła tow. Silberera Pa-

miętnem jest, że po zaginięciu posła tow . Sil­
berera w  góracb, organ  chrześcijańsko-socyalny  
.Reichspost® ciągle powtarzał insynuacyę, że 
Silberer nie zginął, lecz uciekł do Am eryki z 
kasą organizacyi piekarzy. Zarzuty te ustały, 
gdy  ciało S ilberera znaleziono, a teraz „Reiebs- 
post®, zagrożona skargą, umieszcza następujące  
ośw iadczen ie :

„Reichspost® powtórzyła sw ego  czasu k ł a m ­
l i w ą  w i a d o m o ś ć ,  że poseł S ilberer ociekł 
po zdefraudow aaiu  pieniędzy z kasy organiza- 
cyi piekarzy. Obecnie stw ierdzam y, że S ilberer  
uległ nieszczęśliwemu w ypadkow i, że żadnych  
pieniędzy nie zdefraudow ał i że nie uciekł do 
Am eryki. Ośw iadczam y w obec tego, że donie­
sień dawniej um ieszczanych g łęboko żału jem y*-

Po wyborze Wilsona. Zw ycięstw o dem okratów  
przy w yborach  prezydenta Stanów  Zjednoczo­
nych nie m a sob 'e  rów nego  w  dziejach Stanów- 
W ilson  otrzym ał 404 głosy, podczas gdy  Rossę- 
velt i Taft otrzym ali razem  127 głosów . Do izby" 
reprezentantów kongresu w ybran o  290 dem o­
kratów  tak, że większość ich będzie w ynosiła  
145 g ło só w ; w  senacie będą dem okraci mieh 
większość 8 g łosów  i w ogó le  jest to p ie r w s ^  
w ypadek  złam ania większości republikańskiej

z tubami i bez tub. Grają bez zmia­
ny igły, szafirem. Nie niszczą płyt; 
Są najdoskonalszymi instrumenta®1 

’ 'cującymi dźwięki narzędzi
B Cenniki i katalogi darmo-

systemu Braci Pathe, mechani­
czny sekretarz. Do dyktowani^ 
korespondeneyi na płytach'
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w senacie. Z 4 Sianów osiągnęli demokraci 
większość w 38 a tylko w 6 mają republikanie 
większość. K lęs§ republikanów można uważać 
za zupełny po^om.

MAŁY FELIETON.
7 liryki tureckiej.

Z oryginu tureckiego przełożył Eugeniusz M e lle r.

Wino i kobieta.
...B ie szkło —  jak sierp miesiąca 
złot winko jest słoneczne, 
bla* księżyca i blask słońca 
lą,ą się w  przymierze wieczne.
Unka jasno-złocistego
(jj do szklanki z beczek w ie la !
"i świecie niemasz tak czystego, 
ak w  puharze przyjaciela...

...I słodyczą nie wzgardź trunku, 
choć jej serce wre trucizną —  
więc za rozkosz pocałunku, 
płacisz nieraz bólu blizoą.
A le lepiej mi z nią razem 
stać w  piekielnych mąk obrocie, 
niż żyć w  raju z jej obrazem  
operlonym z łez w  tęsknocie...

...Zawsze idź za duszy głosem, 
chociaż nieraz głurho jęknie —  
twoje serce pogódź z losem, 
nim na wieki biedne pęknie.
Dajże winka złocistego 
do szklanicy z beczek w ie la !
Niemasz w  świecie tak czystego, 
jak w  puharze przyjaciela...

KRONIKA.
Sobota 9 listopada.

N o w i n y  k r a k o w i k f o .
Wieczorek tatrzański odbędzie się staraniem Uni­

wersytetu Ludowego w  sali Związku stow. rob. 
(Filipa 2, II. p.) we c z w a r t e k  14 b. m. o godz. 
7 wieczorem. Na program złożą się obok dekla- 
macyi i fortepianu wykład p. W e y c h e r t S z y -  
m a n o w s k i e j  „O Tatrach w  poezyi polskiej” i 
K. C z a p i ń s k i e g o  o turystyce robotniczej (z 
licznymi obrazami świetlnymi) Wstęp wolny.

Na ten interesujący wieczorek pospieszą nieza­
wodnie szersze koła robotnicze, interesujące się 
pięknym światem tatrzańskim. Stanie on się także 
niezawodnie zachętą dla tych, co w  przyszłym se­
zonie turystycznym zechcą wziąć udział w  wycie­
czkach robotniczego Kółka turystycznego.

Wystawa z „Dziejów cywilizacyl w Polsce” Jana 
Matejki. Spełniając liczne życzenia miłośników 
sztuki, oraz przedstawicieli młodzieży, chcącej za­
poznać się z niedostępnymi dla niej skarbami zbio­
rów  prywatnych, kryjących często perły naszego 
malarstwa —  Związek artystów malarzy urządził 
w  swych lokalach w  pałacu Spiskim wystawę sła­
wnych dwunastu obrazów Jana Matejki do dzie 
jów  cywilizacyi w  Polsce, pochodzących z galeryi 
„pod Baranami”. W  imponującym tym cyklu od 
tworzył wielki mistrz główne momenty dziejów  
naszego narodu w  jego cywilizacyjnym rozwoju, 
jego historyczne początki, rozkwit, potęgę i chy­
lenie się ku upadkowi. Są to obrazy: 1) Zapro­
wadzenie chrześcijaństwa w  r. 965; 2) Koronacya 
pierwszego króla w  r. 1001; 3) Przyjęcie żydów  
W r. 1096; 4) W  Łęczycy pierwszy sejm. Spisa­
nie praw. Ukrócenie rozbojów roku 1182; 5) Klę­
ska lignicka roku 1241; 6)  Powtórne zajęcie Rusi. 
Bogactwo i oświata roku 1366; 7) Założenie szkoły 
głównej, przeniesieniem do Krakowa ugruntowane 
toku 1361 — 1399 — 1400; 8) Chrzest Litwy roku 
1387; 9) W pływ  uniwersytetu na kraj w  wieku XV. 
Nowe prądy. Husytyzm i humanizm; 10) Złoty 
Viek literatury w  wieku XVI. Przewaga katolicy­
zm u ; 11) Potęga Rzeczypospolitej. Złota wolność, 
filekeya roku 1573; 13) Konstytucya 3 go maja. 
Sejm czteroletni. Rozbiór.

Należy się spodziewać, że każdy, komu drogie 
są dzieje wielkiej przeszłości naszej i potężna sztu­
ka naszego mistrza, nie omieszka skorzystać ze 
sposobności i odwiedzi tę wystawę w  pałacu Spi­
skim. Wstęp 60 h (bez 10 %  podatku gminnego), 
dla młodzieży szkolnej (grupami) po 20 h od oso­
by. Dla uniknięcia natłoku pożądane jest poprze­
dnie zgłoszenie grup zwiedzających w  sekretarya- 
cie wystawy.

Objaśnienia do tych obrazów, pióra samego Ma­
tejki, który ogłosił był je w  swoim czasie z oka- 
zyi pierwszej wystawy tego cyklu, ukażą się tymi 
dniami w  osobnem wydaniu i stanowić będą ró­
wnież miłą pamiątkę dla wielbicieli mistrza.

Wieczór pieśni ludowych urządza w  niedzielę 
10 listopada b. r. Chór Robotniczy w  Podgórzu  
w  salach Domu Robotniczego (plac Serkowskiego
1. 11). Na program złożą się : Śpiew solowy prof. 
Konserwatoryum muz. p. A. Ludwiga i panny W . 
Heindricbówny, art. opery; solo skrzypcowe p. F.; 
utwory Galla, ŚWierzyńskiego, Wójcika i Uruskie- 
go wykona cbór męski; odczyt p. Ł „Pieśni lu­
dowe”. Po wieczorku zabawa. Krzesła w  3 pier- 
szych rzędach po 1‘20 K, dalsze rzędy i wstęp 
80 h wraz z garderobą. Początek o godzinie 7Va 
wieczorem.

Zarząd Chóru ma nadzieję, że towarzysze i to­
warzyszki poprą swą śpiewacką crganizacyę tłu- 
mnem przybyciem na ten wieczór.

W pałacu Sztuk pięknych przy placu Szczepan 
skim na nieustającą wystawę nadesłali nowe dzieła 
sztuki a rtjśc i: Kulczycka Helena, Misky Ludwik, 
Piccard Leon, Pillati Gustaw, Rembowski Jan, Szu- 
kalski Stanisław, Zawadzka Anna.

Wiec kupców, przemysłowców i rękodzielników
w  sprawach o g r a n i c z e n i a  k r e d y t u  b a n ­
k o w e g o  i zniżenia podatków na rok 1912/3 od­
będzie się dnia 17 b. m. o godz. 11 rano w  sali 
Starego Teatru.

XI. wieczór klasyczny. Z  akad. Koła artysty­
cznego miłośników dramatu klasycznego komuni­
kują nam, źe jak corocznie, tak i w  tym roku 
odbędzie się w  grudniu przedstawienie klasyczne, 
które będzie jedenastym z rzędu wieczorem, urzą 
dzonym przez Kolo. Przedstawienie grudniowe bę­
dzie dla publiczności wielką atrakcyą, ze względu  
na to, że po raz pierwszy ukaże się na scenie 
polskiej tragedya rzymska; dotychczas bowiem  
wystawiano utwory greckich autorów. W  przygo­
towaniu mianowicie znajduje się jedna z dziewię­
ciu tragedyj L. E. Seneki p. t.: „Thyestes* w  świe- 
tnem, staropolskiem tiómaczeniu z końca XVII. w. 
Drugą część wieczora wypełni farsa charaktery- 
czna Lukiana p. t :  „Przeprawa przez S t jx “, tłó 
maczona przez prof. Boguckiego.

Obaj autorzy starożytni, nigdy i nigdzie na sce­
nach polskich niewystawiani, powinni wzbudzić 
jak najszersze zainteresowanie. Sprzedaż biletów  
rozpocznie się w  najbliższych dniach, co zresztą 
zostanie w  swoim czasie podane do publicznej w ia­
domości.

0 „twórczości Andrejewa” urządza odczyt Sto­
warzyszenie pracownic biurowych w  niedzielę o 
godz. 6 wieczorem w e własnym lokalu (Mikołaj­
ska 3*. Odczyt wygłosi p. K. C z a p i ń s k i .

W teatrze „Nowości” nowy balet serpentynowy 
„Iris” , rozpoczynający dziś występy, jest uznany 
za granicą za najpiękniejszy i najwykwintniejszy 
ze wszystkich baletów. Balet ten wykona taniec 
tęczowy, do którego zastosowano 6 reflektorów  
różnobarwnych, zamieniających scenę w  baśń cza 
rodziejską z tysiąca i jednej nocy. W  tańcu tym 
bierze udział „Iris“, królowa tęczy, ze swoimi 
elfapii. W  niedzielę odbędą się trzy przedstawie­
n ia : o godz. Vs3 po cenach zupełnie zniżonych,
0 godz. 5 po cenach popularnych, o godz. 81U po 
cenach zwyczajnych.

Ultlwarsytst ludowy A. MtBkl«wlaza (ni. Ssęw-
ska 16, 1. p.).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godz. 11— 1 w  południe i od 4—9 wieczorem  
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 w  południ®
1 5— 9 wieczorem. B i u r o  otwarte w  dni powsze­
dnie od 5— 7 wieczorem.

W  niedzielę o godz. 11 przed południem odbę 
dzie się poranek muzyczny w  sali piób Towarzy­
stwa muzycznego (plac Szczepański 1, II. p ) .

W ykłady w  sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
W  sobotę o godz. 7 wieczorem: dr Kuczkow­

ska: „Hygiena kobiety”; o godz 8 wieczorem: K. 
Czapiński: „Spółczesny ruch robotniczy”.

W  niedzielę o godz. 3 po południu (dla dzieci): 
J. Żukowski: „Baśnie” .

W  niedzielę o godz. 7 wieczorem: Z. Heryng : 
„Inteligencya i intuicya”.

W  poniedziałek o godz. 7 wieczorem: prof. dr
0 . Bujw id: „Nowsze sposoby oczyszczania w ody” .

Szkoła nauk społeczno-politycznych. N
W  sobotę od godz. 5 — 6 : prof. dr Talko Hryn- 

cewicz: „Antropologia ziem polskich”; od 6 — 7:
E. Grabowski: „Ustrój państwowy Rosyi” ; od 7 - 8 :  
L. Wasilewski: „Etnografia ziem Polski” ; od 8 — 9: 
J. Cynarski: „Polska a Rasya”.

W  poniedziałek od godz. 6— 7: prof. dr S. 
Surzycki: „Typy gospodarstw rolniczych”; od 7— 8:  
L. W asilewski: „Etnografia ziem polBkich”.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Zygmunt August*, trylogia. Część II. „Złote 

w ięzy”. (Ceny o 25% podwyższone).
Niedziela po południu: „Młynarz i jego córka* (ceny 

zniżone do połowy).
Od niedzieli 10 b. m. do czwartku 14 b m.: „Zygmunt 

August'. Cześć II. (Ceny o 25% podwyższone).
Piątek: „Bęben” .
Sobota: Samson i Dalila*, tragi-komedya w  3 aktach 

Svena l.ange.
Niedziela po południu: „Trzeba umrzeć, aby żyć” (ceny 

popołudniowe).
Niedziela wieczór: .Samson i Dalila*.
Poniedziałek: „Dziady (popularne).

N o w i n y  i w o w i k f i b
Zgromadzenie ludowe. W  poniedziałek 11 b. m.

0 godz. 71/a wieczór w  sali przy ulicy Bernsteina
1, 11 odbędzie się zgromadzenie ludowe z porząd­
kiem dziennym : „Socyałna demokracya wobec
w o jn y” .

Staraniem organizacyi kobiet P. P. S. 0. odbę­
dzie się w  niedzielę dnia 10 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w  lokalu drukarzy, Piekarska 18, w i e ­
c z ó r  m u z y k a l n o - w o k a l n y  k u  c z c i  L a s -  
s a l  la . Program : 1) Słowo wstępne: tow. Mikołaj 
Hankiewicz, 2) Gra na fortepianie: p, Szalitowa,
3) D ek lam acja: p. Białkowski, artysta teatru miej­
skiego, 4) Skrzypce: p. Sokal, 5) Ś p iew : p. Fech- 
telegenowa. Wstęp 30 h.

Nowe wydawnictwo bajek dla dzieci. Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy literatów i artystów pol­
skich we Lwow ie przypomina przed św. Mikołaja
1 Gwiazdką o swojetn artystycznem wydawnictwie 
bajek dla dzieci, pisanych przez najlepsze siły li­
terackie, a ilustrowanych przez najzdolniejszych 
malarzy. Skład główny: Kauczyński i Oberski, 
Lw ów  i Klinika lalek, Halicka 21. Księgarnie: Po- 
łonieckiego, Maniszewskiego, Altenberga, Seyferta, 
Gubrynowicza, Chmielewskiego i Akademicka. —  
Skład główny Towarzystwa pod adresem artysty­
cznej kiorowniczki wydawnictwa i sekretarki To­
warzystwa p. Maryi Kazeckie j-Morgeurothowej, 
Lw ów , Kraszewskiego 19 a, skąd każde zamówie­
nie odwrotnie za zaliczką pocztową załatwione 
będzie.

C e n y  b a j e k :  5 bajek Młodnickiej, Makuszyń­
skiego, Zbierzchowskiego i Germana z 17 ilustra- 
cyami Witwickiego, Wodyńskiego i Olszewskiego 
4 K 60 h bez opłaty pocztowe).

Skompromitowany konsul rosyjski. Obeeuy kon­
sul rosyjski Wiercbowcew, znany z gbnrowatego 
zachowania się i rozbijania we Lwowie, ma zostać 
usunięty, a jednym z powodów tego ma być w y­
padek, który obecnie dopiero przedostał się do 
wiadomości publicznej.

W  lecie b. r. grasował na prowincyi galicyjskiej 
niejaki Jan Gąsiorowski, który przedstawiał się 
jako inżynier i wykazując się sfiogowanemi pole­
ceniami, dokonywał rozmaitych zdjęć i pomiarów  
terenów. Głownem oparciem rzekomego inżyniera 
był Tarnobrzeg. Pewnego dnia w  sierpniu G ądo- 
rowaki zjawił się nagle w  kancelaryi sekretarza 
konsulatu W iercbowcewa i przedstawiwszy mu się 
jako szpieg rosyjski, obarczony bardzo poważnemi 
zadaniami, zażądał pieniędzy. Wierchowcew nie 
zoryentował się, z kim ma do czynienia i sądząc, 
że jest to zwykły oszust, oddał go w  ręce policyi 
lwowskiej, która powinna być wdzięczną sprytne­
mu konsulowi. Stwierdzić miano niezbicie, że Gą­
siorowski jest bardzo niebezpiecznym szpiegiem, 
pracującym na rzecz sztabu generalnego w  W ar­
szawie. Komisya sądowa. wv«*an» do Taranbr <*ora,
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stwierdziła również, że Gąsiorowski w  sposób nie­
zwykle sprytny dokonał ważnych zdjęć terenu.

W  rezultacie aresztowano go i osadzono w  w ię­
zieniu śledezem we Lwowie, w  którem dotąd prze­
bywa. Tak więc konsul rosyjski oddał w  ręce spra­
wiedliwości szpiega rosyjskiego.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. W  nie­
dzielę 10 b. m. odbędzie się w  stowarzyszeniu 
drukarzy (Piekarska 18) zabawa dla dzieci od lat 
# — 10. Treść wypełnią: pogadanka, obrazy świetl­
ne, wierszyki, bajki, zagadki, gry  ruchowe i gi­
mnastyka. Kieruje zabawą p. Smulikowska. Wstęp 
wolny. Początek o godz. 3 30 po południu.

Kradzież czy zguba. Policyi lwowskiej doniósł 
przejeżdżający z Egiptu przez Galicyę kupiec A l­
fred Mantosian, że między Cbodorowem a Lwowem  
zginął mu portfel, zawierający czek londyńskiej 
filii „Credit Lyonnais* na 60.000 szylingów, oraz 
2 bankoty po 1000 franków i 6 banknotów po 
100 K. W  Chodorowie był w  restauracyi i płacąc, 
wyciągnął portfel z kieszeni, dojechawszy do Lw o ­
wa —  portfelu już nie miał.

Kradzież karabinów. Z I szkoły realnej skradziono 
12 karabinów wojskowych, służących do nauki 
strzelania. Karabiny przechowane były w  ubikacyi 
parterowej.

Otwarcie nowej fabryki. Dnia 6 b. m. otwarto 
nowo wybudowaną fabrykę konserw Henryka Blu- 
menfelda. Fabryka mieści .się w  3 piętrowym bu­
dynku przy ul. Żółkiewskiej. Fabryka obliczoną 
jest na produkcyę, wystarczającą dla trzech gali­
cyjskich korpusów.

Usiłowane włamanie. Do budynku ujeżdżalni 
Soiaka dokonano włamania i usiłowano okraść 
znajdującą się tam kasę. W  tylnej ścianie kasy 
wywiercili włamywacze otwór, pieniądze w  kwo 
d e  1700 K przechowane były jedaak w  sąsiedniej 
przedziałce. Złodzieje po daremnej fatydze posilili 
się kilku flaszkami wina, znajdującemi się w  lo­
kalu.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Sobota wieczór' .Jarmark na żony*.
Niedziela południu: Grzegorz D«ndin* czyli „Mąż po­

gnębiony i M.łżeóstwo z musu .
Poniedziałek: „Franciszek Vilktn\ romantyczna kome- 

dya w 4 akrach Leona Lenza.
Wtorek: Jarmark na żony*.
Środa „Franciszek Villon*.
Czwaitek- .Bal maskowy*.
Piątek: „Franciszek Villon*.
Sobota po południu .Dzwon zatopiony*.
Sobota wieczór „Kuglarz i „Wesele w Ojcowie*, ba­

let w 1 akcie układa Stanisława Faliszewskiego i Euge­
niusza Koszutskiego.

Niedziela po południu* „W gołębniku*.
Niedziela wieczór: „Jarmark na żony*.

% Uralu.
W Chrzanowie Uniwersytet Ludowy urządza w  

sali Rady miejskiej wykład p. B i l e  w i e ż a :  „Co 
to jest ch o ro b a  ?* Początek o gods. 6 l/a wiecz.

Z Nowego Sącza piszą nam: Robotnicy W . P i­
w ow ar i M. Szałaj ulegli wypadkowi zaczadzenia 
na budowie dra Pordesa przy ul. Wuleckiej. Przy 
wołanemu wczas drowi Ameisenowi udało się oby­
dwu przywrócić do przytomności.

W  ubiegłym tygoduiu zmarł nagle na udar serca 
sekretarz tutejszego starostwa S. Dembczyński, 
który dzień przedtem oddał urzędowanie, przecho­
dząc na emeryturę.

Ostatniej niedzieli podczas pożegnalnego w ie­
czorku tutejszego pastora ewangieliefeif go G nagle 
zmarła Z. Fedewiczowa, wdowa po maszyniście 
kolejowym. Wedle zdania lekarzy, powodem śmierci 
miał być krwotok płucny.

Na jednej z budowli usunęło się rusztowanie, 
a obecny na niem robotnik ciesielski Szmajdor 
doznał silnych zewnętrznych i wewnętrznych  
obrażeń.

W  poniedziałek 4 b. m. pociąg osobowy, w y­
jeżdżający z głównego dworca w  kierunku Sucbej 
o godz. 5 20, najechał w  okolicy t. zw. „kaduka“ 
na Wiktoryę Piotrowską, żonę konduktora kolejo­
wego. Gdy pociąg zatrzymano, ze zwłok Piotrow­
skiej pozostały prawie strzępy ciała ludzkiego.

Czy był to wypadek przypadkowego przejecha­
nia, czy samobójstwo, na razie niewiadomo, cho­
ciaż krąży wersya, głoszona przez sąsiadki ś. p. 
Piotrowskiej, że zmarła dawno już nosiła się z 
zamiarem popełnienia samobójstwa z powodu nie­
snasek małżeńskich.

W  okolicy Starego Sącza wyłowiono z Dunajca

dwa trupy młodych dziewcząt w  wieku między 
18 a 20 lat. Obdukcya zwłok wykazała, iż uto­
nęły przed kilku dniami. Żandarmerya i sąd w  
Starym Sączu prowadzą śledztwo w  tej sprawie.

Wielka kradzież. W  Wadowicach ubiegłej noay 
dokonano włamania do zegarmistrza Goldberga i 
skradziono 100 zegarków, 40 par kolczyków, 100 
obrączek, 80 łańcuszków i 60 broszek łącznej war­
tości 30.000 K.

Z naboru rosyjskiego.
Protest Niemców łódzkich przeciw wywłaszcze­

niu. Z Łodzi donoszą pod datą 4 b. m .: Dziś po 
mieście krążyć poczęły pogłoski, że Niemcy łódz­
cy organizują masowy protest przeciw wywłaszczę 
niu i w  tym celu zaczęli zbierać podpisy. Protest 
ten, na którym znajdować się podobno mają bar­
dzo poważne nazwiska, wysiany zostanie następnie 
do Berlina.

8. 5?ABRTfcLSR&. Kraks*. Kupuje, sprzedaje « naj­
muje — fortepiany, pianina, harmonie i plsscll — 
krajowe i żagramezm. sowo i przegrane •— za 
gotówkę aa spłaty - bez zaHedd.

O żołądek bardzo wielu wcale nie dba, tak
jak gdyby me miał takiego samego znaczenia, jak inne 
części naszego organizmu, których osłabienie nas niepo­
koi A  przecież, jeżeli żołądek źle funkeyonuja, słabnie 
cały organizm i brak sił do pracy. Obowiązkiem tedy 
każdego człowieka jest wszelkiej niedyspozycyi żołądka 
zapobiedz. Najlepiej da tego nadaje się od lat 40 uży­
wany Dra Rosy Balsam żołądkowy z apteki B. Fiagnera, 
c. k dostawcy nadwornego w Pradze. Do nabycia i w  tu­
tejszych aptekach.

Cierpienia, dokuczające w zimie, jak poda­
grę, reumatyzm i odmrażania, leczy się skutecznie przez 
uży<ve środka do nacierania Contrbeuman z apteki B. 
Fragnera w Pradze. — Patrz ogłoszenie.

Cierpienia nerwowe są najczęściej cierpieniami 
mózgu. O  c o b y  umysłowe i paraliż są szczególnie cię­
żkim skutkiem tegoż. W lżejszych wypadkach objawiają 
się bólem głowy, biciem serca, brakiem snu, mgieniem 
w  oczach, darciem w kościach, uczuciem strachu itd. 
W takich wypadkach oddaje najlepsze miugi dra Erhar­
da preparat Visnervin. Zwracamy uwagę Szanownym 
Czytelnikom na prospekt, załączony do dzisiejszego nu­
meru.

Z sali sadowej.
K raków , 9 listopada.

Procas kolejarzy. N a  dzisiejszej rozpraw ie p rzy ­
szło znowu do utarczki m iędzy obroną a pro ­
kuratorem . Św iadek  Gintel, agent policyjay, na 
pytania obrońców  odm ów ił odpowiedzi, pow o ­
łu jąc  się na tajemnicę urzędową.

D r H e s k i  dum aga się, a by  trybunał zw ró ­
cił się do dyrekcyi policyi o zwolnienie św iadka  
od tajem nicy urzędowej.

T rybu n a ł wniosek odrzucił.
D r  H e s k i  zw raca uw agę  przysięgłym , że oni 

m 8ją  praw o żądać zwolnienia św iadka od  taje­
mnicy urzędowej.

P r o k u r a t o r  pow iada, i e  przysięgli nie są  
„d .iećm i* i nie potrzebują takiego pouczenia.

N a  ław ie  przysięgłych silne poruszenie, a 
p r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że to w yraże ­
nie prokuratora było  nietrafne.

D r M a r e k  staw ia wniosek, aby  do rozpra­
w y  powołano radcę policyi w iedeńskiej Stukarta  
i dyrektora Flataua.

T r y b u n a ł  w niosek ten odrzucił.

Głosy publiczności.
Każda przezorna gospodyni stara się, wobec zbli­

żającej się szybkim krokiem zimy, zabezpieczyć 
jak najlepiej swe mieszkanie przed zimnem. Zaku­
puję więc kobierce, chodniki, lambrekiny, portyery 
i t. p. Najlepszem źródłem zakupów tego rodzaju 
to bezsprzecznie firma fabryczna, która pracuje 
bez pośredników i może dlatego swój dobry towar 
za stosunkowo niższą cenę od innych oddać swym  
odbiorcom. Taką firmą jest Dom dywanów —  Dom 
mebli S. Schein, c. i k. dostawca nadworny i ka 
meralny w  Wiedniu, I. Bauernmarkt 10, 12 i 14, 
mająca własne fabryki w  Zdirec i w  Wiedniu, któ­
rej filia we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 12 
zaopatrzona jest nietylko w  artykuły wyrabiane 
we własnych fabrykach, lecz także ma na składzie

przepyszne oryentalne wyroby 0 cenach umiar­
kowanych i dla każdego przystępach. Katalogi na 
żądanie i za powołaniem się na miejszy dziennik 
darmo i opłatnie wprost z centraliz W iednia

TELEGRAMY
z dnia 9 listopada.

Obstrukcya w komisyi budźetowj.
Wiedeń. W  kom isyi budżetowej p o m aw ia ł  

wczoraj poseł J a r e  od godziny 10 rao  do 1 
w  południe. P rosił on przewodniczące^ kom i­
syi posła Korytowskiego, aby  m ógł doońezyć  
przem ówienia po południu. Przewodniczmy o d- 
m ó w i ł  tej prośbie. W reszcie przyszedł o sku­
tku kom prom is i poseł Jare zakończył iow ę. 
Posiedzenie przerwano do godziny 4 popołu­
dniu.

N a  posiedzeniu popołudniowem  zabra ł Tfos 
poseł D u l i b i c z ,  który m ów ił bez przerw ’ do  
godziny 9 wieczór. Istnieje zam iar ewentuańe  
obradow ać przez całą noc.

O  godzinie 12 w  nocy poseł D u l i  b i c z  n»- 
w il dalej. O  godzinie 9Va wieczorem  na żądaie  
Dulibicza zarządził przewodniczący krótką prz. 
rw ę  posiedzenia.

Wiedeń. Posiedzenie komisyi budżetowej trwałt  
do godziny 2 l/a rano. Zam knięto je  w śród w ie l­
kiej w rzaw y. D o  ostatniej chwili posiedzenia  
m ów ił poseł Dulibicz. G dy  ju ż  Dulibicz skoń­
czył, spraw ozdaw ca Steinwender zaw o ła ł do  
C h orw atów : T ak  późno w  noc trudziliśm y się, 
a panow ie drw ili sobie z nas. S łow a  te w y w o ­
ła ły  w ielką w rzaw ę.

Po g łosow an ia  przewodniczący ogłosił, że bu ­
dżet m inisterstwa skarbu  został przyjęty.

Wielka katastrofa okrętowa.
Londyn. Telegram „Canadan Northern Ruilwui* 

donosi, że 400 pasażerów parowca „Royal Gecrge*, 
a mianowicie z I. i II. klasy wysadzono w  Qne- 
bek na ląd. Dalszą abcyę wstrzymała silna burza. 
Sądzą, że u la  się przewieźć na ląd znajdujących się 
jeszcze na okręcie pasażerów 111. klasy.

Wojna bałkańska.
(O sta tn ie  d e p e sz e ) .  
Z a jęc ie  D ia k o w icy .

Rjeka. Zajęcie Diakowicy przez Serbów nastą­
piło bez oporu ze strony tureckiej przy współu­
dziale artyleryi serbskiej, przybyłej na pomoc * 
Prizrentu. Straty Czarnogórców są małe, natomiast 
Turcy i Aibańczycy ponieśli znaczne straty. Do­
wódcy tureccy uciekli do Kraśnicy. Generał Vn* 
koticz znajduje się ze sztabem w  Vebke Decane’ 
Wielu Albańczyków zgłasza się do Czarnogórców* 
aby walczyć w  ich szeregach. W ysyła się ich n*“ 
rzekę Bojanę.

stowanysraś I sgnms&ei*

* Ogólno zgromadzenia stowarzyszenia k e ln e r ó w  

i kucharzy odbędzie się w  sobotę 9 b. m. o god*’ 
12 w  nocy w  sali centralnej organizacyi, ulic® 
Grodzka 39. Referować będą tow .: poseł Zygn»oB 
Klemensiewicz i Zygmunt Żuławski.

* Organizacya tapicerów krakowskich urząd** 
z a b a w ę  j e s i e n n ą  w  sobotę 9 listopada b*
w  salach Związku stow. rob. (uL Filipa 2, D. P-’* 
Na program składają się: tańce, tombola, poc*t®* 
kuplety okolicznościowe i inne niespodzi*a . 
Wstęp 1 K od osoby. Początek o godz. 8 l/» W*®” 
czorem.

* Zarząd Związku stow. rob. w Krakowie
damia, że k o m p l e t y ,  odbywać się będą c°  
dzielę jak co roku o godz. 3 po południu w  1 ok® 
Związku (Filipa 2).

* W stow. „Postąp* w Krakowia odbędą « «  
stępujące odczyty:

w  sobotę 9 i 16 listopada o godz. 3 po P°„_ 
dniu: Emil Haecker: „Historya socyalizmu w  
iicyi*.

O*'

Ga-

Feliksa Stattera zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul*

Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy floryańska 55, tp.
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Zjazd niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi w Austryi.

P o d a liśm y  ju ż  w  „N a p rzo d z ie * streszczenie  
Ir ilku  w ażn ie jszych  re fe ra tó w , w y g ło szo n ych  na  
Kongresie, o raz  odnośnych d e b a t  P ozatem  zw ró -  
e im y  jeszcze u w a g ę  na  re fe ra t to w . d ra  A d ­
l e r a  w  sp raw ie  s tosu nku do w spólnej e g zeku ­
ty w y  i ogólno au s try ac k ie j p a rty i.

T o w . d r  A d le r  p rzed s ta w ił h is to ryę  p rzy jęc ia  
Jo w spó lnej e g z e k u ty w y  czeskich cen tra lis tó w . 
T >  p rzy jęc ie  w y w o ła ło  w ie lk i p ro test ze s tro n y  
sep aratys tó w , u  k tó ry c h  d a je  się za u w a żyć  pe­
wna solidarność w sp ó łd z ia ła n ia  z  czeskiem i par- 
ty a m i b a rż u a z y jn e m i. B iu ro  M ię d zy n aro d o w e  
ró w n ież  p rz y ję ło  cen tra lis tó w  do M ię d zy n a ro ­
d ó w k i —  ja k o  podsekcyę —  w b re w  staran io m  
sep a ra ty s tó w  czeskich, k tó rz y  tw ie rd z ili, że ta ­
k ie  p rzy jęc ie  u tru d n i p rzyw ró c e n ie  p o ko ju  w  r u ­
chu so cya lis tyczn ym  A u s try i. S p raw a  je d n a k  
rep re zen ta c y i cen tra lis tó w  w  sam em  B iu rze  z o ­
s ta ła  odroczona.

R e fe re n t w s k azu je , że  w  ostatn ich  czasach  
d a ją  się za u w a żyć  —  i  to  n ie  ty lk o  u  N iem ców  
—  w  socyalnej d e m o krac y i A u s try i w y ra ź n e  
cbęci szyb k ieg o  o d res tau ro w an ia  w spólnej p a r­
ty i. P od ty m  w zg lęd em  w  ro k u  o statn im  po­
czyn iliś m y  znaczne postępy. R e fe re n t z  ra d o ­
ścią m oże zako m u n iko w ać , że w  p arlam en c ie  
w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e  z o s t a n i e  n a  
n o w o  z a ł o ż o n y  Z w i ą z e k  p o s ł ó w  so-  
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c h  —  oczyw iście  
b ez sep aratys tó w .

L ecz to  n ie  w szys tko , to  ty lk o  n ie ja k o  są 
p rzyg o to w a n ia  do w s p ó l n e g o  k o n g r e s u  
a ustryack ieg o . W  m yś l w n io sku  (n a  z jeźd zie  w  
In s b ru c k u ) m a się ta k że  w k ró tce  odbyć k o n -  
f e r e n c y a  e g z e k u t y w .  W  te n  sposób au- 
s try ac k a  socyalna  d em o kracya  zn a jd u je  się w  
p rzed ed n iu  o d re s tau ro w an ia  p a rty i w spó lnej.

M ó w ca  je d n a k  p rzestrzega przed  te m i u to p ij-  
n em i p lan am i, k tó re  poduoszą n 'e k tó rz y  to w a ­
rzysze  —  s tw o rzen ia  je d y n e j p a rty i a u s tryack ie j 
bez au to n om ii naro dow ościow ej. O czyw iście , f i ­
lozo fo w ać n a  te n  te m a t m a  p raw o  k ażd y , ja k  
chce, a  p rzed e w szys tk iem , ja k  um ie . (W e s o ­
łość). W s ze lk a  je d n a k  p ra k ty c zn a  p ró b a  w  ty m  
k ie ru n k u  b y ła b y  k ro k ie m  w stecz. (B u rz liw e  o - 
k la s k i).

P o  d y sku sy i kon g res  u ch w a la  w n io sek  to w . 
posła J  o k  1 a :

„Z ja zd  p o chw ala  s ta ran ia  za rzą d u  p a rty jn e g o  
w  k ie ru n k u  w zm ocn ien ia  p a rty i w spólnej i w z y ­
w a  go, b y  sw e s ta ran ia  p ro w a d z ił w  d a lszym  
c ią g u *.

Z  in n yc h  re fe ra tó w  za s łu g u ją  n a  u w a g ę : re ­
fe ra t  to w . B e  e r  a  o zag ro żo n em  p ra w ie  koali- 
c y ju em  i tow . B a u e r a  o u s taw o d aw stw ie  ro - 
botu iczem  ochronnem  w  parlam encie .

W  trze c im  d n iu  o b rad  u k a z a ł się na  sali, ja ­
k o  d e leg a t ru m u ń s k ie j socyaluej d e m o kracy i 
to w . d r  R a k o w s k i ,  serdecznie p o w ita n y  przez  
kon g res . M ię d z y  in n e m i w s k a za ł ja k o  n a  w ie l­
k ą  zasługę n iem ieck ie j i  a u s try ac k ie j socyalnej 
d e m o k ra c y i, że p rzes ta ła  n ad z ie je  sw e dem o­
k ra ty c zn e  w  T u rc y i po k ład ać  i  zw ró c iła  się k u  
bud zącej się d e m o krac y i lu d ó w  b a łk ań sk ic h , k u  
fe d era cy i b a łk a ń s k ie j, k tó ra  m a objąć  ta kże  R u ­
m u n ię  i T u rc y ę . Jest to  w ie lk a  zasługa socya- 
lis tó w , k tó rz y  w  te n  sposób n ie ja k o  z re h a b ili­
to w a li d em o kracyę  w  oczach lu d ó w  b a łkań sk ich . 
M ó w ca  je s t p rzek o n a n y , że  B a łk a n , u w o ln io n y  
od o p iek i i u c isku , s tan ie  się m ocn e jszą ba- 
ry e rą  przed a ta k a m i c a r a t u ,  n iż  rozpadające  
się p aństw o tu re c k ie . (O k la s k i).

K o ngres , m ięd zy  in n em i, u c h w a lił n o w y  s t a ­
t u t  p a rty jn y . W  debacie  n ie k tó rz y  m ó w cy (D a -  
v id , B re tseh ae id er) żą d a li w iększe j d e m o k ra ty -  
czności u s tro ju  p a rty jn e g o ; p ro je k t b o w iem  sta­
tu tu  z b y t dużo , ich  zd an iem , p ra w  d a je  z a rz ą ­
d o w i p a rty i w obec za rzą d ó w  k ra jo w y c h  i o k rę ­
g o w ych . N a  to  poseł to w . S e itz  z a u w a ż y ł, że  
w  d a u y m  ra z ie  n ie  chodzi o p rzec iw staw ien ie  
o lig a rc h ii i  d em o krac y i, lecz c e n tra lizm u  i de- 
c en tra lizm u ; zarząd  b o w iem  c e n tra ln y  i  z a rz ą ­
d y  o k ręg o w e  je d n a k o w o  są w y b ie ra n e  w  spo­
sób d e m o kra ty c zn y .

Podczas koDgresu o d b y ła  s i ę k o n f e r e n c y a

r a d c ó w  g m i n n y c h ;  sp raw o zd an ie  z  n ie j 
p rze d ło ży ł k o n g reso w i to w . W in a rs k y . Kongres  
u c h w a lił w y d a w a ć  m i e s i ę c z n i k ,  pośw ięco­
n y  spraw o m  g m in n y m .

D o  Z a r z ą d u  p a rty i w y b ra n i zo sta li: d r  A d ­
le r , d r  E lłenb og en , P e rn e rs to rfe r, A  Poppow a, 
R eu m an n , S ch ram m el, S e itz , S chu h m eier, S ka- 
re t, T o m sch ik .

W  w o ln y c h  w n ioskach  d r  M a x  W in te r  p ro ­
p o n u je  n a  p rzy s z ły m  kongres ie  poruszyć spra­
w ę  p racy  w ych o w aw czej w śród d z i e c i  p ro le - 
ta ry a tu  (k tó rą  się za jm u ją  socyalis tyczne s to ­
w arzy s zen ia  p rzy ja c ió ł dzieci).

N a  zakoń czeń  e kongresu  za b ie ra  głos poseł 
to w . d r A d l e r  i w y g ła s za  m ow ę, p ro testu jącą  
p rzec iw  w o jn ie . Z aczę liśm y —  p ow iada —  kon­
gres od w a lk i z  n iebezp ieczeń stw em  w o jn y ;  
obecnie m u s im y  skonstatow ać, że w  ty ch  k o ­
łach , k tó re , n ies te ty , k ie ru ją  p o lity k ą  A u s try i, 
zaszedł bardzo  n iep o m yśln y  z w r o t  w  o s ta t­
n ich  48  godzinach. M ów ca  energ iczn ie  w y s tę ­
p u je  p rzec iw ko  rząd o w ej prasie, k tó ra  s tara  się 
w  sposób przesad n y  p rzed staw ić  te  in te res y , 
ja k ie  A u s try a  m a na  B a łk a n ie . L u d  w  A u s try i, 
lu d  p racu jący  n ie  ży czy  sobie żadnej w o jn y , 
pod ża d n y m  p retekstem , ja k k o lw ie k  b y  on m ia ł 
b rzm ieć  (B u rz liw e  o k lask i).

K o ngres  z a m k n ą ł p rzew odn iczący  to w . P e r ­
n e r s t o r f e r ,  pod kreś la jąc  prace kongresu  w  
sp raw ie  o ś w ia ty : jes teśm y  je d y n ą  p ra w d z iw ą  
p a rty ą  k u ltu ra ln ą  I

*
*  *

W  n ied zie lę  d la  uczczen ia  d e leg a tó w  o d b y ł 
się w  D o m n  ro b o tn iczym  w  d z ie ln icy  F a v o rite n  
u ro czys ty  k o m e r s .  G ra ła  o rk ies tra  „ T o n k iia s t-  
le ró w * , g ra li soliści, d e k la m o w a li cz ło n ko w ie  
„W o ln e j S ceny  L u d o w e j* . M  ędzv in n e m i K aro l 
H o llic ze r o dśp iew ał w iersz  M ic k ie w ic z a : „N ie  
d bam  ja k a  spadnie k a ra * .

N A D E S Ł A N E .
Znużeni© znika.

W iele  ś>odków, które obecnie na wszystko bywają aale 
cane znika zazwyczaj tak sty^ko jak się i pojawiły Nie 
ma się do nich zaufania, gdyż nie mogą aię w> kazać dłu- 
goletniem uznaniem skuteczności i wypróbowanem  działa­
niem. Inaczej

Scotta Emulsya
która od 37 lat w  ś wiecie lekarskim i w ś ró l  
laików jest utnana jako środek posilający 
i wzmacniający.

Osobom, które mimo znużenia pracy prze­
rwać nie mo$ą, zaleca s 'ę usilnie zażywanie 
przez kilka tygodni Scotta Emulsyt.

Skuteczny wpływ  tego preparam na ape­
tyt i wzmocnienie sił zaraz s ę objaw i i wrócą  
świeże siły i chęć do życia.

A le  musi to być

prawdziwa Scolta Emulsya,
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach. Po nadesłaniu 50 h w  znaczkaeh poczto­
wych do S c o 11 &  B o w n e G. m. b. H., Wien VII., z po­
wołaniem się na nimejszy dziennik, przesyła się jednora­

zowo próbkę dla skosztowania przez jedną z ap>ek.

Ha* Mary a Loriowa
lekarka chorób dzieci 

mieszka obecnie przy ul. Straszewskiego L. 10, I I .  p.
Tel. Nr. 1172 —  ord . od g o d z  3 do 4.

Piece i kuchnie kaflowe krajowe i za­
graniczne dostarcza po 
u m i a r k o w a n e j  cenie

MICHAŁ HAUBEJ, Lwów, ul. Gródecka L. 10.

Biuro Towarzystw asekuracyjnych
„Austryacki Feniks" 

i „Prowidentia"
znajduje się obecnie przy ulicy św. 

Gertrudy L. 8, parter. Tel. 273.

Dr A. SCHWARZBART
s e k u n d a r y u s z  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a

po ptąeioletDlej praktyce klinicznej i szpitalsej 
z a m i e s z k a ł  i  o r d y n u j e  o d  g .  3 — 4  

u l .  D i e t l o w s k a  2 5 .

CYRK
CHARLES

*  budynek cyrkowy naprzeciw  
m d l C O W  Parku Krakowskiego. = =

Z  pow odu znaczn ych  zm ia n  in s ta la cy i ta k  
w e w n ą trz , ja k  i  ze w n ą trz  b u d y n k u  c y rk o ­
w ego i n iedogodnego po łożen ia  te re n u  o d ­
będzie  się p ierw sze  p rzed staw ien ie  o d zień  

p ó ź n ie j!

GALOWA PREMIERA

PO POŁUDNIU
o  g o d z i n i e

0 godzinie 8 wieczór Wielkie
Galowe Przedstawienie

Począwszy od godz. 10 ranoCharies’a Park zoologiczny
otw arty.

W s tę p  K 1*— ,  d la  dzieci K —*50.

Wojna a socyalna demokracya.
Z Nowego Sącza piszą nam :
Z  tym  porządkiem  dziennym  odbyło się zgro­

m adzenie ludowe w  Nowym  Sączu w  niedzielę  
3 b. m. w  sali „Dom u Robotniczego*.

Dawno ju ż  nie m ieliśmy w  Sączu tak  o lbrzy­
miego zgromadzenia, ja k  niedzielne. Tem at, k tó ry  
dzisiaj zaprząta um ysły w  całej E ropie, ciekawość 
tych, k tó rzy  zdała sb ją  od ruchu robotniczego, 
wreszcie i osoba zapowiedzianego m ówcy posła 
tow . dra M arka  —  wszystko to razem  spowodo­
w ało, że obok robotników  zorganizowanych w  
szczelaie nabitej sali, w id z :e! śmy ludzi, k tó rzy  
ty lko  w  nadzw y. zajoych w ypadkach przychodzą  
na zgromadzenia nasze.

Wydawnictwa spółki nakładowej -Książka- w Krakowie.
JtflŚAT—t  A m p M ftw S :  Dnieje tmiytfasss® w e Wtoszeeb 

MK9 r. Ce*a 6 ber.
SkasL S£HB«MM»wstel? SftanMaw WsreeM. IC tom.

8 8 »« !ry * .y  U a i l ^ u t t ;  Dzieje sacyalisaaa w Stanach 
ZjedBOCSAnjrcb <Jo 19*7 r. Ceń* 4 k®r 

i -  Haupto ko. » •

s Pw ej*  * » ey»h««o  w e Pmiwsyi 4» 
ł«98 r. Cena 4 St«r

®> # H tyfeasztatn : u*o*»iinv na Cew* 114 bet

te  aaayeia mwszystkich księgarniach l w administracji„Książki", Kraków, Ryńsk Gł. 44.



8 Niedziela 10 listopada 1192 Nr, 257

O brady tego w ielkiego zgromadzenia zagaił im ie  
niem  kom itetu  P . P. S. D . tow . G e i s 1 e r  F ranci­
szek, przew odniczyli tow . B i e l a k i O w s i a ń s k i .  

Mowa tow. dra M arka.
O ile  w  zasadzie —  m ów ił tow . poseł M arek —  

stoim y na zasadniczem stanowiska  
p r e c z  z w o j n ą ,  

to jako  po litycy rea ln i m usim y brać czynny udział 
w  w ypadkach obecnie się r  zgryw ających, m usim y  
starać się w płynąć w  pew nym  k ie ru n ku  na tok  
tych w ypadków . W szak

m y  p o k r y w a m y  k o s z t a  w o j e n ,  
bo czy to w e Włoszech, czy w  Rosyi, czy w  innych  
państwach, czy wreszcie w  A ustryi, lud pracujący  
w  form ie podatków  zapłaci za w y d a tk i spowodo­
w ane w ojną.

M y  d a j e m y  m a t e r y a ł  w o j e n n y ,  
bo przecież nie te  „górne w ars tw y* zapełniają  
szeregi wojsk, lecz ogromna masa robotnicza i 
chłopska.

P rzy  dzisiejszej technice wojennej setkam i ty ­
sięcy a naw et m ilionam i ginie ta masa, m ordując  
się w zajem nie z wyższych rozkazów , ci zaś, k tó rzy  
po w ojnie zostaną, popadają w  jeszcze gorszą nę­
dzę i głód, aniżeli przed wojną.

W iecie, jaka  jest ju ż  dzisiaj
d r o ż y z n a ,  n ę d z a ,  g ł ó d ,  

a cóż dopiero byłoby po w ojnie. M ożem y się spo­
dziewać czegoś najgorszego, czegoś w prost okro­
pnego. Dlatego m y, ludy A ustryi, m usim y z po­
w yższych w zględów , ja k  i z uw agi na m iędzyna  
rodowe braterstwo ludów  w pływ ać, by  panow ał 
pokój, b y  wszędzie rozbrzm iew ało hasło: 

p o k ó j  o g ó l n y !
Następnie om aw iał tow . M arek  obszernie t. zw . 

oficyalną po litykę  A ustry i, w ykazując, iż
A u s t r y a  s w ą  n i e z r ę c z n ą  p o l i t y k ą  

doprow adziła do tego, że na Bałkanie ludy sło­
w iańskie zaczynają graw itow ać ku  Rosyi, tej sa­
m ej, k tóra  u  siebie wobec Polaków , Rusinów i Ro 
Byan stosuje po litykę  okrucieństw.

N ie d ziw m y się tem u. W szak S łow ianie na Bał­
kanie w id zie li ja k  A ustrya postępuje z Słow ianam i 
u siebie obłudnie i nieszczerze, w idzie li rządy w o j­
skowe w  anektow anej Bośni i  Hercegow inie, w idzą  
rządy Cuw ajów , oraz

s t a n  w y j ą t k o w y  
w  Cborw acyi, w idzą zam knięcie granicy serbskiej, 
w idzą, ja k  A ustrya trzym a się Niemiec. To też nic 
dziwnego, że Rosya ukazu je  się na Bałkanie jako  
oswobodzicielka słowiańskich ludów.

M ó w ią  o m ożliwości
w o j n y  A u s t r y i  z  R o s y ą .

Jakie w ięc wówczaB będzie stanowisko nasze, jako  
P olakó w ?  Razem  z braćmi naszym i z zaboru ro­
syjskiego w y tężym y w szystkie nasze siły  do w a lk i o 

n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i .
Następnie om ów ił tow . M arek  znaną rezolucyę  

Koła polskiego i  rezolucyę polskiego k lub u  parla­
m entarnego, poczem postawił rezolucyę, uchwaloną  
przed trzem a tygodniam i na  zgrom adzeniu w  K ra­
kow ie.

Po uchwaleniu tej rezolucyi tow . dr F e n s t e r -  
b l a u  om aw iał s e j m o w ą  r e f o r m ę  w y b o r ­
c z ą ,  poczem postaw ił w  tej sprawie rezolucyę, 
k tórą  zebrani uchw alili.

K ALEND AR ZE  ROBOTNICZE

Wybory do Dumy.
Jak odbywało się pierwszo głosowanie 

w W arszawie.
P rze b ieg  czw artk o w e g o  zg ro m a d ze n ia  w y b o r­

ców  b y ł n a s tę p u ją c y :
O  godz 12 w  p o łu d n ie  w  jed n e j z  sal m ag i­

s tra tu  s taw iło  się 82  w y b o rc ó w , b ra k o w a ło  ty lk o  
jednego  w y b o rc y -ży d a .

Z g ro m ad zen ie  z a g a ił i  p rze w o d n ic zy ł m u  p re ­
zy d e n t m . W a rs z a w y , szatn b e łau  M ii  lle r, k tó ry  
do sto łu  p re zy d y a ln e g o  zap ro s ił pp.: p ro f. W ła ­
d y s ła w a  S m o leńskiego, S ta n is ła w ę  L ib ic k ieg o , 
M a k s y m ilia n a  B ia ło w iey sk ie g o  i  M o jżesza  R a a -  
bego.

Ju ż po u k o n s ty tu o w a n iu  się p re z y d y u m  op u ­
ścili zg ro m ad zen ie  d w a j w y b o rc y  z  k u ry i ro b o ­
tn icze j Z  le w s k i i B ro n o w sk i. N a  sali pozostało  
z tą  c h w ilą  23  w y b o rc ó w  z  lis ty  k o n c e n tra c y j­
n e j, 11 z  lis ty  n a ro d o w o -d e m o kra tyc zn e j, 45  z  
lis ty  ży d o w s k ie j o raz  je d e n  w y b o rc a  z  k u ry i  
ro b o tn icze j (Jag ie łło ). W ó w czas p rzys tąp io n o  do  
u sta len ia  k a n d y d a tu r , za  pom ocą g ło so w an ia  
k a rtk a m i.

W y n ik  tego g łoso w an ia  b y ł n a s tę p u ją c y : K u -  
c h arze w s k i o trz y m a ł 34  g ło sy , J a g ie łło  6  g ło ­
sów , L ip s z ta d t 4  g ło sy . P o n iew aż  żad en  z  k a n ­
d y d a tó w  n ie  c o fn ą ł sw ej k a n d y d a tu ry , p rze to  
rozpoczęto  g ło so w an ie  n a  każd ego  z  n ich  za  p o ­
m ocą  g a łe k . P rze d e w s zys tk ie m  g łoso w an o n a  
k a n d y d a tu rę  K u c b a rzew sk ie g o . Po  o b liczen iu  
o k aza ło  się, że  o trz y m a ł on  3 4  g a łk i b ia łe  i  46  
c zarn ych . W o b ec  ta k ie g o  w y n ik u  g łoso w an ia , 
k a n d y d a tu ra  ta  u p a d ła .

Z  k o le i g łoso w an o n ad  k a n d y d a tu rą  J a g ie łły . 
W y n ik  g ło so w an ia  w y k a z a ł, że J a g ie łło  o trz y ­
m a ł 37  g a łe k  b ia ły c h  i  43  czarne . N ie  o trz y m a ­
w s zy  a p ro b a ty  w iększości i te n  k a n d y d a t ró ­
w n ie ż  u p a d ł.

W ów czas  rozpoczęto  g ło so w an ie  n ad  k a n d y ­
d a tu rą  dra  L ip sz ta d ta . G ło so w an ie  to  m ia ło  w y -  
u ik  n a s tę p u ją c y : L ip s z ta d t o trz y m a ł 33  g a tk i 
b ia łe  i  46  czarnych . I  ta  w ięc  k a n d y d a tu ra  n ie  
p o zy s ka ła  abso lu tne j w iększości.

W ó w czas  p rzew o d n iczący  s ko n s ta to w a ł, że  
w ob ec n ie o trz y m a n ia  p rzez  żadnego z  propono­
w a n y c h  k a n d y d a tó w  abso lu tne j w iększości, n ik t  
w  d n iu  ty m  na  posła  z  W a rs z a w y  w y b ra n y  n ie  
zo s ta ł; p re zy d e n t w y z n a c z y ł te d y  n astępne po­
s iedzen ie  w y b o rc ó w  n a  dzień  n astę p n y  o te jże  
godzin ie .

Wybór Jagiełły.
W arszawa. W  po n o w n em  g ło so w an iu  zosta ł 

w y b ra n y  posłem  ro b o tn ik  E u g en iu sz  J ag ie łło  z  
„ le w ic y  P . P . S .“ . W iad om o ść  o w y b o rze  po­
s łem  J a g ie łły  w y w a r ła  w śród liczn ie  ze b ra n y ch  
p rzed  ra tu szem  tłu m ó w  o lb iz y m ie  w raże n ie . 
W ych o dząceg o  z  ra tu s za  J a g ie łłę  chw yco no  na  
ra m io n a  i w śród en tu zya s tyc zn y ch  o k rz y k ó w  
niesiono go p rzez p lac  te a tra ln y . P o liey a  ro z ­
p ęd ziła  ze b ra n y ch .

N o w o o b ra n y  poseł m . W a rs z a w y , E u g en iu sz  
J ag ie łło , u ro d z ił się w  W a rs z a w ie  n a  po czątku  
1873 r . ,  dob iega w ięc  obecnie  la t  40 . T u ta j u -  
częszczał do szko ły  m ie jsk ie j, w  k tó re j sko ń ­
c zy ł c z te ry  k la s y . N as tęp n ie  o d b y ł p ra k ty k ę  
to k a rs k ą . J ako  to k a rz  p raco w ał w  W a rs za w ie , 
potem  w  K ijo w ie  i  L u b lin ie . O d  k ilk u  la t  je s t  
to k a rze m  w  fa b ry c e  T o w a rz y s tw a  akcy jn eg o  
„B o rm an  i S zw e d e *, gdzie  ro b o tn icy  w y b ra li go  
n a  sw ego p e łn o m o cn ika  n a  g u b e rn ia ln y  z jazd  
p e łn o m o c n ik ó w  k u ry i rob o tn icze j.

D o  k o le g iu m  w ybo rczeg o  pow ołano  go w ię ­
kszością 59  g łosó w  n a  65  g łosu jących .

K a n d y d a tu rę  jeg o  na posła og łos ił b lo k  „ le ­
w ic o w y * , z ło żo ny  z  le w ic y  P . P. S. i  „ B u n d a *.

S am  je s t w y zn a w c ą  zasad p ierw szeg o  ze  spńsj 
m ierzo n y c h  s tro n n ic tw .

Wybory w Rosyi.
W e  c zw a rte k  o d b y ły  się w y b o ry  do D um  

z P e te rsb u rg a , o raz  z  n ie k tó ry c h  g u b e rn ij;  re  
z u lta t  n a  ra z ie  n ie zn a n y . N a to m ia s t w iad o m o  
że w  R y d ze  p rzep ad ł p rz y  w y b o ra ch  ścis łyc l 
b y ły  d e p u to w a n y  ło te w s k i so cya ln y  d em o krat 
to w . d r  P re d k a ln . D w ó c h  socyalnych  dem okre  
tó w  w y b ra n o  n a  d a le k im  w schodzie  w  okrę  
gach P rzy m o rs k im  i  A m u rs k im  —  to w . Rusa  
n o w a, n au czyc ie la  s zk o ły  re a ln e j, o raz  R ys io w a  
u rz ę d n ik a  b iu ra  e m ig racy jn eg o . W  k ilk u  m ie j­
scach p ra w y b o rc y  badeccy h a n ie b n ie  zd rad za1' 
socyalis tów , łącząc  się z  p raw ic o w c am i; ta k  był< 
n p. w  k ra ju  K u b a ń s k im , gdzie  kad e c i z  p raw i 
cow cam i p rze p ro w a d z ili k ad e ta , o b a la ją c  b y łeg o  
posła  to w . P o kro w sk ieg o  —  ja k k o lw ie k  w e d łu g  
u m o w y  m ie li g łosow ać n a  socyaiistę , g d y ż  ten  
d o sta ł n a  z e b ra n ia  p ra w y b o rc ó w  w ięk s zą  ilość 
głosów . 1

Odezwa przedwyborcza Polaków petersburskieb. j
K o m ite t  p rzed w yb o rc zy  po lsk i w  P e te rsb u rg u  1

w y d a ł odezw ę, w  k tó re j tłócnaczy sw e s tan o w i­
sko w zg lęd em  w y b o ró w  p e tersb u rsk ich  i  za leca 1
k a n d y d a tu ry .

K a d e c i —  tw ie rd z i o d ezw a  —  n a o g ó ł p op ie- j
ra l i P o la k ó w  w  D u m ie , w  p e w n ych  p rzyp ad kach  
w s zakże  le k c e w a ż y li prośbę pos łó w  po lsk ich , 
a b y  p rzys z li liczn ie j n a  dane  w a żn e  z  p u n ktu  
w id zen ia  po lsk iego  posiedzenie , n astęp n ie  g ło - 1
so w a li za  w y k u p n e m  p rzez  państw o k o le i w a r-  j
szaw sko -w ied eń sk ie j. N a jja s k ra w ie j w y p a d ła  in - 
te rw e n e y a  k a d e tó w  w  s p ra w ie  w y b o ró w  w a r ­
szaw skich . M o ty w y  pow yższe  p ra g n ą ł k o m ite t  
p rzed staw ić  w yb o rco m  po lsk im  n a  zg ro m ad ze ­
n iu  p u b liczn em , a le  z a k a z  p o lic y jn y  p ro w ad ze ­
n ia  ob rad  w  ję z y k u  p o lsk im  u n ie m o ż liw ił ta k ie  
p o ro zu m ien ie  się  bezpośrednie.

W  k o n k lu z y i k o m ite t w z y w a  w y b o rc ó w  pol­
skich  do g ło so w an ia  n a  pp . R o d iczew a, S o ko ło ­
w a  i S z in g arew a.

W  te rn ie  te m , ja k  w id z im y , f ig u ru je  pośród  
d w u  k a d e tó w  s o c y a l n y  d e m o k r a t a  S o -  j
k  o ł  o w . I

Z w a ż y w s z y , iż  w  k o lo n ii p e ters b u rsk ie j —  I  
zw łaszcza  w  ram ac h  cenzusu w yb orczego  —  do- | 
m in u je  zam o żn a  in te lig e n ey a  —  m a m y  w  po­
p a rc iu  k a n d y d a tu ry  S o ko ło w a, jedno cześn ie  i o b - 1
ja w  z n a m ie n n y  u zn a n ia  d la  dz ia ła ln o śc i fra k c y i §
S. D . w  D u m ie  w  s tosu nku  do s p raw  polskich  I
i  ubo czn ie  p rzes tro g ę  d la  k ad e tó w , iż  o p o rtu - I  
n izm  ich  m ścić się n a  n ich  m oże. I

Żydzi w Dumie.
W arszawa. (P B D ). D o  c zw a rte j D u m y  został I

w y b ra n i d o tąd  trze j ży d z i. W  K o w n ie  F r ie d m a n , ■  
w  M ita w ie  H u rw ic z  i w  Ł o d zi d r  B o m asz. a

Potrzeba chłopców
do Admlnistracyi „Naprzodu*

(K raków , u l. F ilip a  11).

KÓŃSUM ROBOTNICZY „NAPRZÓD"
w  D ę b n ik a c h ,  u l. P o c z t o w a  17 .

Sklep Konsumu w  Dębnikach o tw a rty  od go- ' 
dżiny  6 rano do 9  w ieczór. ,1

Zamówienia na towary
z  K o n s u m u  robotniczego w  Dębnikach p rzy j­
m uje tow . S e t k o w i c z  w  Z w iązku  Btow. ro - J 
botniczych, ulica F ilipa  2 , EL. piętro (w  bufecie), 
lub w  adm inistracyi „N ap rzo du *, u l i c a F i l ip a l . i l .  1

i  w s ze lk ie  w y d a w n i c t w a  p a t y j n e  są  
w e  L w o w i e  d o  n a b y c i a  w  f i l i i  a d m in i­

s tra c y i „G ło s u *, u l i c a  S o k o ł a  1 . 4 .  |

T a n ie
p i e r z e  

4 P U C ilS
1 kg. szarego dartego K  2 — , lepszego K  240, półbiałego prima 
K  2 80, białego K 4“— , primo puszystego K  6“— , najlepszego 
X  7:— , 8 — i 9160. Puchu szarego K 6“—  i T —, białego prima 
K  10“— , piersiowego K  12-— od 5 kg. począwszy opłatnie.

G o t o w a  w y p y c h a n a  p o ś c i e l
z gęstego, czerwonego, żółtego lub białego ankinu, 1 pierzyna 
©koło 180 cm. diug., 120 cm. szei., wraz z 2 poduszkami pod 
głowę około 80 cm. dług. i 60 cm. szer., dostatecznie w y­
pchane nowem, szarem, puszystem i trwałem pierzem K 16'— , 
półpuchem K 20“— , puchem K 2 4 —. Po]edyńez8 pierzyny po 
K  10“—, 12“— , 14“— , 16“— . Pojadyśeze poduszki pod głowę po 
K  3*— , 3“— 50, 4“— , pierzyny 200X140 cm. wielk. K 13“— , 
15“— , 18“— , 20 — . Poduszki pod głowę 90X70 cm. wielkości 
K  4“50, 5“— , 5“50. Pierzyny do pcśelslsnla z najlepszego gradlu 
na pościel 180X116 cm. wielk. K  13“—  i 15“— . Wysyłka od 
X  10“—  opłatnie za zaliczką lub za poprzedniem nadesła­

niem należytości.

B S A K S  B E R G E R  w  D s s c h a n H z  H r  ® 2 8 S ,  C z e s k i  l a s .
Bez ryzyka, bo zamiana dozwolona, albo zwrot pieniędzy. 

Bogato Ilustrowany cennik podcięli darmo.
u tec iro

BILETY!
O K R Ę T O W A
AMERYKll
S K A N A D Y
K T O  W  C H C i  I K H R O W

4
P D  Ł A W O O Ó W  1 S T IU T  
HilCH Ź Ą O A  F e J Ć i l f t ,

ZOFIA i
BIESIAD ECKA

O Ś W I Ę C I M . V i •i
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N a jta ń s z y  I  najskuteczniejszy grodek

Pr z e c z y s z c z a j ą c y
F I L I P A  j

H E o r r i S i i !
POCUKRZONE
PRZECZYSZCZAJĄCE

(Netisteina pigułki Elisabetts).
. Lepsze pod każdym  w zględem  od w szy stk ich  innych  
z d o b n y c h  p rzetw orów  są te  p igu łk i, wolna od wszelkich 
J*®dliwych składników; używa się Ich z najlepszym skut­
y m  przy cho ro b ach  organów  brzusznych , są  lekko  prze- 
?Vazczające, czyszczą krew . Ż aden  śro d ek  leczniczy n ie  

't  lepszy, a p rzy tem  tak  m ało  szkodliw y d la  zw alczan ia

z a t w a r d z e n ia ?
N ł a  na jw ięk szej ilości ch orób . Dia sw ego  słodk iego  
"Jaku, n aw et dzieci c h ę tn ie  je  zażyw ają .

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 
30 hal., rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek 
zawiera, kosztuje tylko 2 K Po nadesłaniu kwoty 
2 koron 45 hal., następuje opłatna przesyłka 1 ru­
lonu pigułek.

OSTRZEŻECIE! Przed naśladownictwami o- 
strzega się usilnie Należy żądać „Philips Kausfoina 
przeczyszczających pigułek". Tylko wtedy prawdziwe, 
gdy każde pudełko i wskazanie zaopatrzone jest 
naszą zaprotokołowaną marką ochronną, drukiem 

I 4̂ w°no-czarnyiu „św. Leopold" i podpisem „Philipp Neustein,
1 u^łheke* Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis 

firmy.
%‘k,9 Filipa Nausteina „pod św. Leopoldem", Wiedeń I., Plankengasse 6-

wie w aptekach: P. Mikolascha, I. Beisera, S. Haya.
___ go, I. Wiewiórskiego, Halicka 5, Antoniego Ehrbara.

°też w innych aplekach. W Krakowie w aptekach: K. Wiszniew­
skiego, M. Redera i K. Gralewskiego.

^sto czyniłem niespodziankę
m oim  o d b io rco m  d o b ry m  to w a rem  
p o  n izk ic h  cen ach , je d n a k  jeszcze  
n ig d y  n ie  by tem  w m ożności coś po­
d o b n eg o  polecić, j a k  to  w sp an ia łe  boa.

Garnitury dla dzieci i dziewcząt
po  c en a ch  d o tą d  n ieb y w a ły ch  m o ­
d n e  b o a  z p raw d ziw eg o , czarnego  
lu b  b ron zo w eg o , ro sy jsk ieg o , bra- 
b a n d zk ieg o  fu tra , z d o b rą  a tła so w ą  
d u e b e s se  p o d szew k ą, z 4 -m a n a jle ­
p szy m i o g o n k am i, 2-m a m o d n em i 
g łó w k am i, p t.sm a n te ry ą  w y k o ń czo n e
N r. 960. B oa c za rn e  150 cm  d łu g ie , 
z m o d n y m  o d p o w ied n im  z a rę k aw ­

k iem , razem  tyłka kor. 8'85.
Nr. 961. Boa b ro n zo w e  150 cm  d łu ­
gie, z m o d n y m  o d p o w ied n im  z a rę ­

k a w k iem , ra ze m  tylko kor. 10 35. 
Nr. 962. B oa c za rn e  170 cm  d łu g ie , 
z m o d n y m  o d p o w ie d n im  z a rę k aw ­

k iem , ra ze m  tylko kor. 1015.
N r. 963. Boa b ro n zo w e  170 em . d łu ­
g ie , z m o d n y m  o d p o w ied n im  za rę ­

k a w k iem , razem  tylko kor. 11*75. 
N r. 964. B oa cza rn e  195 cm  d ług ie , 
z m o d n y m  o d p o w ie d n im  z a rę k aw ­

k iem , ra ze m  tylko kor. 11 95.
I0* Boa b ro n zo w e  195 cm  d łu g ie , z m o d n y m  odpowie- 

d n im  z a rę k aw k ie m , razem  tyko kor. 1450. 
jL® b o a  ro i-rzo n a  je s t  z o g o n k a m i w łączn ie . W y sy łk a  
) L rsn ie m lu b  p o p rzed n iem  n a d e s ła n ie m  na leży to śe i. Na 
l(8i’ że  ta  se n sa c y jn a  o fe rta  je s t  n a ju czc iw sza , zobow ią- 

? to w a r  z p o w ro te m  o d e b rać  i p ien iąd ze  zw rócić , o ile  
by  zam aw ia jąc y  p rzesy łk ą  n ie  b y ł zach w y co n y .

HOiTASCH, Godlng Nr. 912 (Morawy).
\ s>jju s tr . g ł. k a  a lo g  z p rzesz ło  3000 ry c ia  d a rm o  i o p ła tn ie .

Zwróćcie uwagę!

J V a s z  Z a w ó d
^Usza Was do ciągłego siedzenia

h cierpicie ne zatwardzenie.

V s^ h y m  za d o b ry , ze sam y ch  w y szu k an y ch , n a jlep szy ch  
u^ih Cznych ziół leczn iczych , s ta ra n n ie  p rzyrządzo- 
* /tą ’ .a P e ty t p o d n ieca jący m , tra w ie n ie  p rzy sp iesza ją - 

1 ła g o ln e  ro z w o ln ie n ie  w y w o łu jący m  śro d k iem  
k tó ry  zn an e  sk u tk i n ie u m ia rk o w a n ia , w a ­

li, d y e ty , p rzez ięb ien ia  i p rzy k reg o  z a tw a rd ze n ia  
W 8® gę, w zdęcie , n a d m ie rn ą  ilość  k w asó w  i k u r- 

bóle ła g o iz i  i u su w a , je s t  Dra Rosy balsam żo- 
ł?dkowy z a p te k i B. F ra g n e ra  w  P rad ze .

Ostrzeżenie! =
id tlm5,8tlt,ch ez^ciach opakowania znaj- 

1 Nw ą zarejastr. znak ochronny.

A p te k a  B . F r a g n e r a ,
1 h ‘ ^ ° s ta w c y  d w o ru  pod „Czernym Orłem", PRAGA, 

V $ y  Klalnselta 203, róg  ul. N eru d o w ej.
' 1 kŁ p S,|Ę P O C Z T Ą  C O D Z IE * .  -  Cała flaszka 2 K, pół fla-
'  ̂ P° otrzymaniu 1’50 K wysyła się małą flaszkę, za

flaszkę, za 4 70 K 2 wielkie flaszki, za 8 K 4 wielkie 
22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszystkich stacyi

austro-węgier. państwa.
w a p te k ac h  A ustro -W ęgier. W Krakowie w apte- 
h: M. Masłowski, M. Radar, K. Wiszniewski.

i

Przez lekarzy I kliniki stwierdzone rezultaty
dow odzą, że  p rzy  m ęczącym  k a sz lu  k u rc z o w y m  ta k  

u  d z ieci ja k  i  d rosł> e h

T h y m o m e l S c il la e
okazało się środkiem nadzwyczajnym natychmiast działającym. 

Nazwa preparatu prawnie zastrzeżona.
ś ro d e k  te n  u śm ie rza  n ap ad y  k asz lu  k u rczow ego , zm n ie j­
sza ich  liczbę, u ła tw ia  w> d z ie len ie  flegm y i u śm ierza  
k aszel. — 1 flaszka 2 K 20 h. za p o p rzed n iem  n a d es ła ­
n iem  pocztą 2 K 90 h. w ysy ła  s ię  f ran c o  1 flaszkę, 
7 — K 3 flaszk i, 20 — K 10 flaszek . Nie kupujcie innych środków.

Proszę zapytać s w e g o  lekarza,

—  g łów n y  —  B. F R A G N E R A  a p te k a ,
c. i k. n ad w . do staw . P R A G A  U I ,  N r .  2 0 3 .

Do n ab y cia  w e w szystk ich  a p te ­
k ach . W Krakowie w aptekach; ^  m

M . M a s ł o w s k i ,  M., R e d e r ,
K .  W i s z n i e w s k i .

Baczność na nazwę preparatu, wy­
twórcy i markę ochronną.

^  t f l i f l U H f P d a  ro d z in  odziewa się  
1  wyiObami tkac«imi ze o P l r ^  b  a

I
 W y sy łk a  za zaliczk ą  zaw ie ra jąca  23 m . kanafasu 

„Rekordia" w  p a sk i czerw , lu b  n ieb ie sk ie  K 10*60, 
23 m . b ia łe j tk a n in y  na k o szu le

K 11-— ,

18 m . zefiru  „Perm anent" n a  6  koszu l 
so rto w . po 3 m . ty k o  K 8-60. — l  tu z in  b ia ły ch  
ręczn ik ó w  z d am sszk u  p łóc ien n eg o  N r. 7 K 6 '—. 
Za towar nieodpowiedni z w r a c a  się pieniądze. 
=  Wzory poszczególnych  materyi b e z p ł a t n i e . I

I ko
em

us
Zastępca: Maurycy Yorzim m er w Krakowie.

Z M IA N A  L O K A L U !
ZAKŁAD KRAWIECKI

J a k ó b a  K a d łu c z k i
w  K ra k o w ie  p rz y  u lic y  Szewskiej, został przenie­

siony n a  tą  sam ą u licę  pod L. 14, I. p.
Poleca bog a to  z ao p a trz o n y  m ag a zy n  to w a ró w  o ry g in a ln y ch  
a n g ie l-k ic h  i k ra jo w y ch . — Z am ó w ien ia  p rz y jm u je  za go­
tó w k ę  i n a  ra ty  w e d łu g  um o w y . —  K rój a n g ie lsk i. — 

W y k o n an ie  s ta ra n n e  i p u n k tu a ln e .

■ A -A -

P E R F U M Y  w  ozdobnych fla ko n a ch  i na w agę  
M Y W ł . A  o s ilnych  zapachach 1 kg . K  1*80, 
M Y D Ł A  k w ia to w e  6  sztu k  K  1*— , 
S C H A M P O O - T A R O O L  do m yc ia  g ło w y . 
T A R O  O L  p ły n  na porost w łosó w , 

z ió łk a ! M O R A T H O M  z ió łk a !  
dom ieszka  do ty to n iu , n ad a je  sm ak  i zapach, 
o s łab ia  d z ia ła n ie  n ik o ty n y  1 p u d e łk o  20  ha l.
P R Z Y B O R Y  B I L A R D O W E .  —  K alo sze  

w  n a jw ię k s zy m  w y b o r z e

f„REIMiS-ka5Ł
* r  w  y * * ’ nr T T r r y

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
D. HELSINGERA

Kraków? Grodzka 35
w y k o n u je  w ed łu g  a m e ry k ań sk ie j m e to d y  sp e c y a ln e  
szczęk i bez p o d n ieb ie n ia , m ostk i, k o ro n y , zę'>y n a  ś ru b ­
k ach , o raz  w sze lk ie  in n e  w  zak re s  te n  w ch o d zące  ro b o ty .

^  Geny umiarkowane takie na raty. Reparacya uskutecznia się na poczekaniu.

W 2 do 3 miesięcy
p rzy g o to w u je  k ażd eg o  do eg zam in ó w  p ry w a tn y c h  1 b u c h a lte ry i 
k u p iec k ie j poj. i p o d w ó jn e j, ra c h u n k ó w  k u p ieck ich , s te n o ­
g ra fii, n a u k i o h a n d lu  i k o re sp o n d en cy i h a n d l., sk ła d an y c h  

w  c. k . A k a d em ii h a n d lo w e j w  K rak o w ie

Biuro Buchalteryjne

H E R M E S "
w ł a ś c i c i e l  J .  P i l c h  i  S k a

w Krakowie, ul. św. Filipa 22 (róg Rynku kleparsklego)
k tó re  r ę c z y  za  su m ie n n e  p rz y g o to w an ie  i d o b ry  w y n ik . 
S p e c y a ln o ść  b u c h a lte ry a  b a n k o w a . O soby  z p ro w in c y i p rzy ­
g o to w u je  w drodze korespondencyjnej w ła sn ą  m eto d ą . P ro w ad z i 
i z ak ład a  k sięg i w e  w sz js tk ic h  p rz ed s ię b io rs tw ac h  w  sw ojem  
b iu rze  lu b  też  n a  m ie jscu  za  m a łą  op lo tą . S p orządza  i sp ra w d z a  
b ilan se , ręcząc  za d y sk re cy ę . D la d o g o d n o śc i P. T K lien tó w  
p ro w ad zi b iu ro  p isa n ia  n a  m aszy n ach . Ceny niskie. L iczne 
lis ty  d z ięk czy n n e  i p o leca jące . — D la P a ń  o so b n e  g o dziny .
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W O J C IE C H A  K O S S A K A

Przysięga Kościuszki
na Rynku krakowskim 24 marca 1794 roku.

N ak ład em  W ydaw . „S a lo n u  M alarzy  P o lsk ic h ”, p o jaw ił 
s ię  o b raz  w  a r ty s ty c z n e m  znakomltem w y k o n a n iu  b a rw n em , 

w ie lk o śc i 6 1 X 8 5  cm . — C e n a  H  1 0 ■—.  
O p raw n y  w  o zd o b n e  ra m y  po  k o ro n  18’—, 24"—  i  28"— .

Henryk Frist, Kraków, Floryańska 3 7 .
D o  s p r z e d a n i a  a u to m a t 

m uzy czn y  n o w y , z d w o ­
m a  w a lca m i po 8 k a w ałk ó w  
m u zy czn j ch. z p o w o d u  p rze ­
b u d o w y  pod  b a id zo  k o rzy st­
n ym i w a ru n k am i. W iadom ość 
w  re s ta u ra c y i p rzy  u lic y  S ta ro ­
w iśln e j 16.

C z e la d n ik a  k o t l a r ­
s k i  e g  u  p o sz u k u je  T d. 

P ich e l i  Ska, K rak ó w , P ija r- 
sk a  2>.

O ^ z e l a d n i k ó w  szew sk ich  
™  p o trzeb a  zaraz  n a  m ęską  
i d a m -k ą  ro b o tę  i do  repera- 
cy i. J a n  R u d n ick i, K raków , 

u l. N o w o w iejsk a  58.

Kupi
kam ien icę
w  o b rę b ie  s ta reg o  K rakow a, 
b lizko R y n k u  po łożoną. Pożą- 
d an em  je s t  d u że  pod w ó rze , 
w zg lędn ie  o g ró d  k o ło  dom u. 
Z głoszenia p ise m n e  lu b  u s tn e :  
Stowarzyszenie druk a zy „Ogni­
sko", K raków , R y n e k  gł. L. 12 
III. p. — śro d a  o d  godz. 7—8 
w ieczór i n ied z ie la  od  10 —11 
ran o . P o ś red n ic tw o  w yk luczne .

300 koron
i w ięce j m ies ięczn ie  z a ra b ia ją  
u  m n ie  A G E N C I ,  zajm ujący 
s ię  ro zsp rzed ażą  • b rązów  i in ­
n y c h  a r ty k u łó w  re i  g ijn y ch . 
W ysoka prow izya, szczegó ln ie  
d la  p ra cu jąc y c h  d łuże j w tym  
fach u . — W ielk ie  u ła tw ie n ie  
w  p racy . — Z g ło szen ia  pod 
„Pio as 300“  poste restante Kra­
ków I. — za o k azan iem  k w itu  

in se ra to w eg o .

L a c t o l  usuwa po diuższem 
użyciu piegi.

L a c t o l  niszczy wągry. 
L a c t o l  usuwa wypryski i za­

czerwienienia skóry. 
L a c t o l  usuwa zmarszczki. 

L a r t o l  jest jednym z tych 
środków toaletowych francu­
skich, który w każdym domu 

znajdować się powinien.
C e n a  p u d e l k a  2  K .
Do nabycia w aptekach, dro­
gueryach i składach perfu­

m erii.

Przesyłam broń wszelkiego rodzaju

na próbę na 10 dni.
1-lufki lan k a stry  od  K 20 '—, du ­
b e ltó w k i ia n k a s te r  od K 30*—, 
Ha m erla  od  K 70-— , H oberty  
od K 8 —, rew o lw ery  od K 5 '—, 
p is to le ty  od K 2"—  wzwyż. 
Cenniki ilustrowane darmo. F. Dusek, 
fabryka broni, Opocno N r. 2136, 
an  d e r S ta a tsb a h n  (C zechy).

N a jw ię k s z y  w y n a la z e k

mechanizmem

tego stulecia 
jest zegarek 
kieszonkowy 
„Konkurencya” 
z prawdziw. 

szwajcarskim, 
30 godzin idący, cyfeib latt 
emaliowany, w  pięknej, ma­
sywnej i graw irowanej koper­
cie, z 10 letnią gwarancyą K 
3 90, 3 sztuki K 10*50. Jeżeli 
się nie spodoba, zwracam pie­
niądze. Na żądanie wysyłam 
darmo i opłatnie llustr. katalog.

F. PA M M , Kraków , Z ie lona  3 -8 2 .
E lektro -m otoro w a fabryka  

wyrobów masarskich

A. Różycki
S ł a w k o w s k a  1 . 2 2
poleca znakomite młode szynki, 
wyborowe kiełbasy, polędwice 
wiejskie, polski smalec i sło­
ninę. —  W ysyłki za pobraniem 

odwrotnie.
Do sk lep ó w  zn aczn y  o p u st.

Do Ameryki i Kanady

najlepiej LINIA KUNARDA
we Lw ow ie, u lica  G ródecka L . 99 .
Cena przeprawy okrętem zTryastu 
do Nowego Jarku IU. klasę K e r .  
220*—  Dzieci niżej lat 12-tu 
K o r .  1 2 0 *— wraz z podatkiem.
M W * U w ażajcie na Nr. 89 ! 
Carpathla „  12 listopada
Gksonla „ 28
Pannonla „ 5 grudnia

Z tlWERPOLU: (Najszybsze i 
najwspanialsze parowce świa­
ta). Lusltsnie dnia 14/12 1912, 
4/1, 25/1 1913.

Mauretania dnia 16/11, 7/12 
912, 11/1, 1/2 1913.

Robotnicy dzienni
zd o ln i i z ręczn i z n a jd ą  s ta łe  
za jęc ie  i m ogą tak że  po  w y u ­
czen iu  s ię  fo rm o w an ia  n a  m a­
szy n ach  z a ra b ia ć  po  3—4 K 
dz ienn ie . Fabryk* maszyn I ools- 
warnlaże1* .*  E Br«dt I Sk“ Otvnla.

R E S Z T K I
30 m za K 14*— , różnych 
dobrych, modnych, letnich 
i zimowych m* tery i na su­
knie, bluzki, fartuchy etc. 
Resztki są e gwarancyą 
3— 9 mtr. długie i świeże. 

Wysyła za pobraniem

Jullus Kantor. Nachod, Czechy.
Próbek resztek nie wysyła się.
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Do Ameryki
*  4 dniach I 10 godzinach.

Przeprawa pasażerów angielski­
mi okrętami I, II i I II klasą 
wprost do portów: Połn. Am e­
ryki: New-York, Boston, Phlla- 
delphfa, —  Kanady: Quebec, 
Halifax, St. John, oraz do Ar­
gentyny i Brazylii. —  Urzę­
dnicy Polacy. —  Informacyj 
ndziela i prospekty wysała 
bezpłatnie: Anglo-Contlnentales 
Relse-Bureeu (Anglo kontynen­
talne Biuro podróży) Glasha- 
ven 22. Rotterdam (Holland).

Okazyt!
K o s z u le  damskie

strojne . . .  po K 2 -
Halki jedwabne . „ n 7 —
Halki barchanowe „ Ti 1-60
Halki klotowe . . „ n 2-50
Bluzki jedwabne .  „ » 7-—
Sznurówki refor-

mowe .  .  .  .  „ n 5 —

Żakiety włóczkowe „ 9 1050
Pledy w  dobrym

gatunku . . . » »* 2-90
Torebki ręczne mo­

dne . . . . . . T80
Parasole półjedwab. „ 350
3 pary p o ń c z o c h

czarnych .  .  .  „ »» T —
3 pary skarpetek

w  różnych kol. „ >» 1*—

poleca

Karolina Kleinmann
Kraków, Grodzka 43.

Nauka języków
Metodą Ansona lub
Berlitza.  ------- Co
tydzień nowe klasy.

  w _ .

IGNACY CYPRES
Kraków, ul Szewska 13 19.

Sprzedaje towary i 
nadal po nadzwy 
czaj nie ta n i h ce­
nach : 1 Brytania 
Anker Rem. system 
Rosk. 36 godz. z pię 
knym łańcuszkiem 

K  3'90, 1 ameryk elektr. złoty 
Rem. z marką Splendit, nad­
zwyczaj płaski, modny kawa­
lerski, z metalowym cyferbla­
tem 36 godz. szwajcarski werk 
% łańcuszkiem K 4’70. — Sre­
brny Roskopf o trzech koper­
tach, bardzo silny K  11*— . Sta­
low y damski Remontoir Kor. 
7'80. Budzik najlepszy K 3 — . 
Łańcuszki srebrne od K 2'— . 
Zegarki z ł o t e  damskie od 

K  20’ - .
Bogato Ilustrowana cenniki na 

żądania darmo I opłatnie.

Za 4 kor.

s k r z y n k a  2Vs k o p y  Nr. 4. 
K w a ig li ołomunieckich wysyła 
za zaliczką fabryczny skład 
serów Biael Rolnlcklch, Kraków, 
W ielopole ul. 7/n. — Cenniki 

na żądanie,

CUKRYCIASTAHERBATNIKI
polaea fabryka herbatników 

R. Pieczarki, Kraków. PosolskalB 1

Skład główny w księgarni H. Altenberga we Lwowie.
W  najbliższych dniach ukaże się na półkach księgarskich wspa­
niała książka wydana w pięćdziesiątą rocznicę powstania p. t.:

St.Grabiec,Rok1 8 6 3

T R E Ś Ć :
Prolog. Czasy... Hasła... Ludzie... I. Rewolucya 
moralna. II. Margrabia. III. „Ojczyznę, wolność, 
racz nam zwrócić Panie!“ IV. W  podziemiach 
Polski i na wyżynach caratu. V. Naczelnik 
Rządu cywilnego czy naczelnik miasta Warsza­
wy. VI. Na jedną kartę... VII. Straceńcy. VIII. 
„Duroz“. IX. O Polskę Jagiellonów. X. Konfederaci 
pogrobowcy. Epilog. Reakcya w społeczeństwie. 
Pogrom. Zemsta wroga. Ostatnie słowa powstania.

Kslężka ta  ma około 500  stron druku, 300 rycin, 10 kolorowych obrazów, 
oraz M a p ę  Królestwa Polskiego, wykazującą miejsca bitew I potyczek.

Cena K. 18*—, z przesyłką pocztową K. 19*—.

Artystycznem uzupełnieniem powyższej książki są nieśmiertelne

C y k le  Artura Grottgera
wydane w przepięknych reprodukcyach nakładem księgarni 

H. Altenberga we Lwowie.

Cena K. 18*—, z przesyłką pocztową K. 19*—.
Księgarnia H. A l t e n b e r g a  dostarcza te dzieła również na 
s p ła ty  r a ta ln e . Najniższa rata’ przy odbiorze jednego dzieła 
wynosi K 2'— , przy odbiorze obydwóch wydawnictw K 3'— .

Pralnia chemiczna 1 farbiarnia

. E S P E R A N T O "w
Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę męską 
i damską i uniformy wojskowe. Specyalny dz ał czyszczenia aksamitów, plu­
szów, portier, dywanów, liranek, garniturów futrzanych, piór i t. p. W szelkie 

zlecenia także z prowincyi wykonuje się szybko i  starannie.

Czas dostawy 48 godzin. Ceny przystępne.

W Dębnikach, ul. Mickiewicza L. 4.
F I L I E :  ul. Starowiślna L. 6, koło główne] poczty. Ul. Szpitalna L. 7. 
Ul. Krakowska L. 9, koło apteki „pod Złotym  O rłem *. Ul. św. Jana 14.

Sprzedaż losów
i nabycie tychże z powrotem
w miesięcznych ratach!

L o sy  u  m n ie  sprzedane m ożna  n a tyc h m ia s t na- 
p o w ró t n a b y ć  w  m a ły c h  dogodnych ra tach  m ies ię ­
cznych, p rzez co m a się c a łą  w arto ść  ku rs o w ą , po  
strącen iu  odp ow iedn ieg o  za d a tk u  do dysp ozycy i 
a p osiadający  lo sy  zach o w u je  pełne p raw o  do g ry  
i  je s t w  m ożności w  ła tw y  i w y g o d n y  sposób losy  
te  z p o w ro te m  nab yć.

W y ja ś n ie ń  w  ty m  k ie ru n k u  u d zie lam  każdego  
czasu chętn ie  i bezp ła tn ie .

E d w a r d  U r b a n
Dcm bankowy w Bernie, Grosser Plata; 23-25

(w e  własnym domu).

Uczciwych, stałych odsprzedawców angażuje się«każdej miejscowości. 
Tanie ceny!* Wysoka prowlsyaS

Tryumf! Tryumf!
Nąjidealniejszy proszek do 
mycia i pielęgnowania w ło­
sów blond i ciemnych od­

dzielnie.

ProszektryumfSl
C e n a  3 0  b a l.  

Apteka pod „B IA ŁY M  O R Ł E M "
Kraków, Rynek Główny 45.

KAWY

L

palone
najlepszej jakości i po naj­
tańszych cenach z pierw­

szej krajowej
MiyfBtanlcznsJ (P alarn i

poleca

Wojctech Olszowski
Kreftów,

Maty Rynek, róg ul. SftfiSMntj

Ca k» o p n u  f | §  a a flc y ja k l

A k c y jn y

B a n k  Hipoteczny
u łożon y  w rekn 1867.

K ip R i ł  ak c y js f 20 ,900 .000  X K ap ita ł n u r .  a k p łi  fO.OOG.OOOX

Filia w Krakowie, Rynek 21.
P rzyjm uj* wkładki pieniężna oprocen to w ana  od

dnia  złożenia.
Udziela patyczak budawlanyeii.
Kantor wymiany, sprzedaż i  k o p n o  pa pierów

w artościow ych i m o n e t  
Przyjm ują w przechowania p a p ie ry  w arto śc iow e

i zaw iad u je  depo zytam i.
Seftewfci dspazytowa (S afe  depoeito).
Paisca jaka pewną lokaeyę 4*/e i lis ty

hipoteczne, p u p ila rn e  bezp ieczeństw o m a­
ją c e , u ży w a n e  na w ad y a  i k aa e yę  w ojskow e.

K a s a  Ł i S o l f s w a  O la  ra ta d n ych  p w ty c a w b  I s d *
ttziaft s a s ta w n te s y ,  u l. a r a c h *  L  1,

Składy towarowa przy ulicy Zacisza.

R A D E G A S T
FABRYCZNY SKŁAD

Bucików — Torebek 
d a m s k ic h—Portfeli —

P o r t m o n e t e k

i
Lwów, Sobieskiego 9, i. p. 

!T o w a r
róg  H a lic k ie j.

u f

p  a w d z l w e  f r a n c u s k i e  dla panów I-szej jakołei Prj £ 
chroń, marka ochronna „ K O L O N I A "  jako najlepsi* 
tychczas znana marka. 3 szt. K. 1*10, 6 szt K. 190, 1 yi 
K. 3 60 z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zaw »r* #|< 
dyskretnie, jks zaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem fLj 
żvtości w markach nocztowych jedyna firma tego r0“

1. K n k l s ,  P r a g a ,  P e r ł o w a  N r .  3 & i
lluitr. o t o r a j  p isk! WUBlł z wyjaśnieniami I fotograf, a  hopercls taras I &

tledsoczcne austriackie aasilae Toianjstwo tegiugl ga
A U S T R O  A M E R 1 C A N A

regularna bezpośr«il|1,!

komunikacja z Austryi do Ameryki, Kanady i **’
*:r O-fy.

R a tzk tH d  |a-/dy.

a) z  T r y e s t u  d o  N o w e g o  J o r K * *
Laura 19 pażdzier. Oceania 2 list°Ld®
M.Washington26 . Kaiser Fr. J. 1 .16 lister

A lice 30 listopada 

b ) z  T r y e s t u  d o  A r g e n t y n y
przez R io de Jan e iro  J J

S. Hohenberg 17 pażdzier. Argentyna 14
Atlanta 31 pażdzier. Fraoceska 28 lis tw

Laura 12 grudnia
Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniaj

dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: y
K r a k ó w :  Jeneralna Ajencya Austro - Ą m erS «a -
(G0LDLUST I Sta, Biuro spedycyjno-komisowe) ulic» 

bicz 7, naprzeciw dworca kolej. 
C z e r n l o f t C e :  Biuro pasażerskie Austro-Amery 

Rathausrstr 20.
Dla Galicyi w schodn iej= „lio»

L w ó w : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, cy0, 
Na Błonie 2, oraz w szyst-ie prowincyonalne

następnie
T r y e s t :  Dyrekcya Austro Amerykany, Via Molln
W iedeń : Biuro pasaźar. Austro-Amerykany, I. ^rtnerrinB j .  gg,

Biuro pasażer. Austro-Amerykany. II. Kaiser Josersrr. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amarykany Scheokor i Ska.eokor i u

02238723
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l N A  R A T Y !
« By szybko w ie lk ą  

ilość łań cu szk ó w  i 
i w sp an ia ły ch  ze­
gark ó w  s p r z e d a ć  
d o starczam  w ca­
łych A u stro  - W ę­
grzech natychmiast 
'.a kor. 14 p ie rw szo ­
rzędny  p raw d ziw y  
<rsbr<iy zegarek re- 
nontoar z 3 sreb r- 
uem i k o p e rtam i ła ­
d n ie  g raw iro w an y - 

I 14 k a ra to w y  złoty łańcu- 
’ »k pancerny n a jnow szego  fa- 
J^hu cech o w an y  za kor. 140. 
f* n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ra n ­
ach tylko kor. 4 m iesięczn ie . 
Jhgarek i łańcu szek  tak że  d im - 
*«i. Wysyłka natychmiastowa 
Rzędzie za pobraniem pierwsze] 
S t y  kor. 14. -  R LECHNER, 
tm towarów Jubilerskich, Lun- 

denburg Nr 401.

J f e c h  na n a stęp s l^

[sku tidw  takich sob ,el  
§ * " . D  o n a h ^ i ^ 0- 1

T Y L K O
'« • !• © ■ ! B f a b r y k i  I

f S L D E T I A “
^Wów nr 1! (Śląsk austr.) |

. kupujcie
J J e M e  I d a m s k ie  I
C ery®. jakoteż śląskie 

bzy lniane najlepszego I 
V ? nltu po nsjtłńizyck ca-1 
L *  fabrycznych. W spa-1 

sezonowe nowości.
, ‘ ieaztki za bezcen. i 

lyitijsls próbekI -----

?j)f8 harmonie Kor. 5 ’— .
er'*— k ra jo w e  w y ro b y . —

S
ceny . Ręczy się  za 
d o tirą  i rz e te ln ą  ro ­
b o tę . D ostarcza  je  
zn an a  św ia to w a  fir­
m a c. k . n a d w o rn y  
d o staw ca  HAHHS 
KONRAD, comwy- 
tow arów  murycznych 
;V  *• Hr. 816 (Czechy). Har- 
j \ | P o  K 5 —, 5-40, 6-40, 

iNia * w y ie J- Bez ry zy k a  
V 1eri'la  ^  c o l o n a  lu b  z * .o t  
A | ' y .  W ysyłka za pobra- 
p ię i^ b  p o p rzed n iem  n a d ę ­
t o  n a ież> tośc i —  Bogato 
% (j'Vany g łó w n y  k a ta lo g  

^ ^ c i n  n a  żąd a n ie  każde- 
^  d a rm o  i o p ła tn ie .

. t*sułki z Matico
lk{ C®** I M  kor.

z Matico
Cena 1 kor.

* zn* ny irodek 
 ̂ *  cewki używany.

''Trsyła d y s k r e tn ie :

S ^ p t e k a
W p ^ o t y m  J e le n ie m **  

S^°wie, Rynek 29.
Pocztowa codzienna.

g  M B U B B I I 1 I B  ■ M M  B 9 M B  ■■■■■ ■■■■■■■■■■■■ g  g
mm  ̂ mm
i  P a n ie  d o m u !  B a c z n o ś ć !

Nie kupujcie masła ani innego tłuszczu zastępującego masła, ni* ly rś b ó  
|g wawasy poprzednio słynnej i wszędzie wypróbowanej marki światowo]

■
»
f l
■
m
m

i

i
§
i
i
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BLAIMSCHEINA

U N I K U M
MARGARYNY

i i

• * UNIKUM oic jest żadną margaryną roślinną.

„UNIKOM as

• i

»»

■
m

zrobiona jest z najczystszego tłuszczu wołowego s jak najlo- 
piej pasteuryzowaną śmietaną, z tego powodu ma n a j-  
w l c k s i ą  w a r t o ś ł  p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową.

UN IKUM " nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a jc z y s t s z y m  n a ­
tu ra ln y m  p r o d u k t e m .

UNIKUM " jest w 5 C P / 0  tańszą od zwykłego masła, i  pod gwa-
rancyą o wiele wydatniejszą jak ono.

TYLKO BLAIMSCHEINA „UN IKUM " jest rzeczy­
wiście J o d y n o m  p r s w d z iw e m  zastępstwem masła, 
k t ó r e  w s z y s t k ie  d o t y c h c z a s  z a c h w a la n e  e  w i e l e  

Wyrób p r z e w y ż s z a .

BLAIMSCHEINA ..UNIKUM" zabezpieczony jest ciągłą
państwową kontrolą, co jest uwidocznionem na każdym pakiecie.

S z a n o w n a  P a n i !
Niech Pani n ie  d a  s lą  z ł u d z i ł  Innem i ogłoszeniami i  niech ożywa 

zamiast masła do
s m a ż e n ia

plecienia
g o t o w a n ia

wyłącznie s m a r o w a n ia  C h le b a

Blafm sehelna m argaryny „ U N IK U M
W szędzie do n ab ycia . Na próbę darmo i opłatnie.

Z JE D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  I M A S Ł A , W IE D E Ń  X IV .

ss ■
■

B■ a
la a

ORYGINALNE CENY FABRYCZNEc  . ■ ■ CS-

A A  A A S . , dAlll dfth

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
we Lwowie, w gmachu ratuszowym

p rz y jm u je  i  zw raca  w k ł  d k i codziennie  od godz. 8 ran o  do 1 w  po ł. 
i  od g o d zin y  4 -e j do 6 -ej po p o łu d n iu  z w y ją tk ie m  n ied z ie l i  św ią t. 

Gmina miasta Lwowa ręczy całym swym m ajątkiem  za w kładki, 
złożone w M ie jskiej Kasie oszczędności.

*rr—r =  P o d a tek  re n to w y  op łaca  g m in a  z  w ła s n y c h  fundu szó w . ■■
(Przedruk nie będzie płacony).

^  T  V  ▼

r M a m y  zaszczyt zaw iad o m ić , że o tw o rz y liś m y  w  K r a k o w i e  f il ię

Powszechnego Zakładu uniformowego
k tó re g o  k ie ro w n ic tw o  p o w ie rzy liś m y  p. S -  B e t t e r o w i .

W y ra b ia m y  m u n d u ry  d la  P . P . o fic e ró w , u rzę d n ik ó w , pod oficerów , 
ja k o te ż  m u n d u rk i d la  P . P . s tu d en tó w  z  n a jlep szych  k ra jo w y c h  i  za ­
g ran iczn ych  m a te ry j s u k ien n ych .

P rz y jm u je m y  ta k ż e  za m ó w ie n ia  na  ubrania"13 c y w iln e , ręcząc za  
sum ien ne f rz e te ln e  w y k o n a n ie , p ro s im y  o liczn e  za m ó w ie n ia  i k re ś lim y

z p raw d z iw em  po w ażan iem

I BACK & FEHL
K r a k ó w ,  u l i c a  P o d w a l e  L .  5

Centrala: Wiedeń IX. Ellsabetpromenada.
F ilie : Kraków, Tryest, Czerniowce.

J

B IB U Ł K I C Y G A R ET O W E  
B R A U N S T E IN  F R E R E S  

= P A R Y Ż =
NAJNOWSZE MARKI

ZOUAITE D O  B i  (ZŁOTY DRUK)

z o u a v e  w a s i
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH 
HANDLACH I W  C. K. TRAFIKACH GALICYI.

Zegarek prawdziwy niklowy
Anker Remontoir

S ystem  R oskopf P a ten t.
Nr. 1000 R o tw a r ty  w  d o b rze  
zam y k a jące j s ię  n ik lo w ej o p ra ­
w ie , z p lo m b ą  o c h ro n n ą  o p a ­
trzo n y , z ła d n e m i w zn io słem i 
fig u ram i, ja k :  cy k lis ta , m ary n arz , 
ko lejarz , ro ln ik , jeździec, gó rn ik , 
o g ro d n ik , żniw o, z em alio w ą  
ta rc z ą  i sek u n d n ik ie m , d o k ła ­
d n ie  u re g u lo w an y  . . .  K  5 *2 0 . 
Bez ry z y k a! Z am iana  dozw olona  

Jlub zw ro t p ien iędzy . — W y sy łk a  
'z a  p o b rań , przez ja k o  św ia to w ą  
firm ę u z n a n ą  fa b ry k ę  zegarów

HANNS KONRAD
c. i k . n a d w o rn y  d o staw ca

w BrOx Nr. 805 (Czech))
G łó w n y  k a ta lo g  z 4000 ry c in  n a  ż ą d a n ie  w y sy ła  k ażd em u  

d a rm o  i o p ła tn ie .

g y  L w ó w ,  P l a c  Z b o ż o w y .  ‘ B U

TRASERA
WIELKA WYSTAWA HYGIENICZNA

„ C Z Ł O W IE K * *
d a ją ca  d o k ład n y  o b raz  ch o ró b  n iszczących  lu d zk o ść , 
o raz  sp o só b  ich  zw rlcz ao ia . — Pznazło 1000 okatów 
wystawowych — P o p u la rn o -n au k o w e  w y k ła d y  o d b y w a ją  
s ię  n a  w y s ta w ie  co d zien n ie  o g o d z in ie  10-ej i 11 ej 
p rzed  p o łu d n ie m , o g o d z in ie  2-giej i 4 ej po  p o łu d n iu , 

o raz  o 6-ej, 8-ej i 9-ej w ieczorem .
Wstęp 50 hal. Dla p. p. Studentów I wojskowych 30 hal. 

W  c z w a itk i w y s ta w a  o tw a r ta  ty lk o  d la  P ań .

0 ( 1 Wszędzi e zn.ny, sławny l uluotuny siou. k uurnowy 
U li 10  10 «  Przy większych zamówieniach znacznie zniżona ceny

r  A . T H IERR Y  “ ° B A L S A M
iEDYNIE PRAWDZIWY z zieloną zakonnicę, jako markę echronnę.
pe aw n ib  c h ro n io n a . Wszelkie fałszerstwa, naśladownictwa 

i sprzedaż Innego balsamu z ułudnymi 
znakami, będą ścigane sądownie i su­
rowo karane. — Ogólnie znane z do­
brego działania przy wszelkich cierpie­
niach w szyi, kaszlu, wyrzutom, chryp­
ce, zapaleniu gardła, bólom piersio­
wym, cierpieniom płuc, szczególnie 
przy influency, cierpieniom żołądka, 
zapaleniu wątroby i śledziony. Braku 
apetytu, złego trawie­
nia, zaparciu, zewnę­
trznie przy bólu zębów 
i chorobom jamy ust­
nej, darciu mięśni, opa­
rzeniu, wyrzutom etc.
12 małych lub 6 po­
dwójnych lub 1 duża

IHeia ech te r B a lsam
mm imr JdultMitl-ifliWi
ŁTkiarry in Pregrada

U. IMnl-tiHrtmt.
specyalna familijna flaszka koron 5'60.

Aptekarza A. THIERRY™0 jedynie prawdziwa cestyfollowa maić
zapobiega i usuwa zatrucie krwi. Czyni prawie każdą bo­
lesną operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy 
słabych piersiach położnic, wstrzymaniu odpływu pokarmu, 
stwardnieniu piersi, otwartych ranach, nóg lub stopy, ra­
nach, obrzmieniu nóg, nawet przy próchnieniu kości, przy 
ranach z uderzenia, ukłucia, postrz.eienia, przy ranach d ę ­
tych i zgnieceniach; do wyciągania wszelkich ciał obcych 
ja k : szkła i drzazgi, piasku, śrutu, kolców, etc. Przy watel 
kich wrzodach, naroślach, karbunkułaeh, nowotworach, 
nawet skirze; przy kurzawkach, obieraniu paznokci, pęche­
rza, odparzeniu nóg, ranom z parzenia, przy odleżeniu, upły­
w ie z uszów i przy zranieniu dzieci e*c. etc. Wysyłka tylko 
za poprzedniem nadesłaniem naieiżytości tub za zaliczką.

2 słoiki kor. 360.
Mrasawaó należy: SchHtzengel-Apetbako i  L  THIERRY la Pregrada kal RaeUtseŁ 
Do nabycia w aptekach i hurtów, składach drogueryjnych. 
We Lwowie do nabycia: M. SAZ0WSKI, aptekarz. SZYMON 

HAY aptekarz i PIOTR MIK0I.ASCH I Sp. droguerya.
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Północno Niemiecki Lloyd Bremen
(Norddeutsctaer Lloyd, Brem e ra )

Generalna Agencja dla Galicyi
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

R eg u la rn a  b ezp o śred n ia  k o m u n ik acy a  p rzew ozow a p o sp iesznym i (cesa r­
sk im i) i pocztow ym i p a ro sta tk am i z B rem en- do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki (N ow ego Jo rk u , G a lw eston , B altim ore), Brazylii, Argentyny (Bue- 

K o resp o n d en cy a  w języ k u  po lsk im , ru sk im  n os A ires), Australii. Japonii etc  B ile ty  ko le jow e do każdej s tacy i Północnej 
i  n iem ieck im . A m ery k i. W szelkie w y ja śn ien ia  w  sp ra w a ch  pod ró ży  i  sp rzedaż  b ile tó w :

Generalna Agentura Północno Nfem. Lloyda
w e  L w o w i e ,  u l i c a  G r ó d e c k a  L .  9 3 .

F A R B IA R N IA
i  je d y n a  p r a w d z iw a  ch em . 
p ra ln ia  w  K r a k o w ie

Teleforo 1471'
p o le c a  s ię  d o  o d n o w ie n ia

k o s t y u m ó w
i wszelkiego rodzaju garderoby.

F I L I E :  Długa 1 (Ginach Izby handlowej), Karmelicka 1, Grodzka 51, Sebastyana 10, Floryańska 29.
Dewiza; M is te rn e  w y k o n a n ie  i s z y b k a  o b s łu g a !

N a j t a ń s z y  s k ł a d
z e g a r ó w ,  z e g a r k ó w  oraz wszelkich

wyrobów jubilerskich
pod firmą ♦  w Krakowie, nadal

GD
pod lirmą ♦  w Krakowie, nadał

J ózef FEIL, ul. Grodzka
poleca w wielkim wyborze: pierścionki ślubne i zaręczynowe, 
łańcuszki, łyżki i łyżeczki, cukiernice srebrne, oraz wszelkie

wyroby z chińskiego srebra.
Bogato ilustrowane katalogi wysyła każdemu darmo i opłatnie.

s: APOLLO
T E A T R

X I E L 9 N A  1 ?

K A B A R E T

2 1 E L 9 N A  1 ?

W  ,

Od 1 do 15 listopada b. r. o godzinie 8 wieczorem
Po ra i  plerw siy W Krakowie W arszaw sk ie  p o lsk ie  to w a rzy s tw o  o p e re tk o w e . — 
T h e  4 Sandoffs, n iez ró w n a n i a k ro b ac i p a r te ro w i. — K arn aw ał, S k e tsc h  o ry g i­
n a ln y  O tto  n tto n a  (o b razy  tan e cz n e  z życia  m o n ac h ijsk ie g o ). — O tto  O tto , zn an y  
h u m o ry s ta  i im p ro w iza to r. — D u e t D olsk i, n a jle p szy  p o lsk i d u e t. — M arg it 
Bergó, a r ty s tk a  re c y ta to rk a . — H e d d y  Ju l ie t te ,  k o p is tk a . — E rn a  G oleston , 

s u b re tk a  ta n e c z n a  i in n e  p ie rw szo rz ę d n e  a tra k cy e .

W każdą niedzielą i święta przedstawienie popołudniowe 
o godzinie 4 po południu po cenach do połowy zniżonych.

T a n i e  c z e s k i e  
p i e r z e  n a p o *  
d u s z k i !  5 k ilo  
n o w e  d a r te  kor. 
9 60, 12 '—, b ia łe  
m ię k k ie  ja k  p uch  

d a r te  ko r. 18 — , 24- — , śn ieżnej 
b ia łośc i, m ię k k ie  ja k  pu ch  
d a r te  kor. 30 '—, 36-— , 42-—. 
W ysy ła  o p ła tn ie  za p o b ran iem . 
Z am ian a  i zw ro t za p o k ry c iem  
kosz tów  p o rta , dozw olone. — 
B e n e d y k t  S a c h s e l ,  L o b e s  
N r .  2 6 6  p o c z t a  P i l z n o ,  
C z e c h y .

[ M i l i o n y !
|  lud z i c ie rp iący ch  n a

Kaszel
c h ry b k ę , k a ta r , zaflegm ie- 
n ie , k o k lu sz  i kaszel k u r­

czow y, u ży w ają

K A I S E R A
KARMELKI PIERSIOWE

Z „ 3  JO D ŁA M I".
6100 n o tar. u w ie rzy t. 
■i św iad ec tw  lek a ­
rzy  i p ry w a tn y ch  dow odzi 
d o sk o n a łeg o  sk u tk u  nad­
zwyczaj smacznych I dobrze 

działających cukierków.
P aczka  k o sz tu je  20 i 40 hal. 
jako też  w  p u szk ach  po 60 h. 
Do nabycia wa wszystkich 

aptekach I drogueryach.
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Dentysta! Dr. 1. SYEOP
apacyallsta w leczeniu I prostowenlu zębów 
krzywo rosnących I szcząk nieprawidłowych
powrócił i ordynuje jak dawniej

K r a k ó w ,  P l a c  W  W .  Ś w i ę t y c h  1 0 .

P o szu k u je m y  sta łego

montera -ś lusarza
P łaca  ro czn a  6 0 0 - 7 2 0  k o ro n  
w raz  z m ie szk an iem , o św ie ­
tle n iem  i op a łem . — O bliższe  
w a ru n k i n a lrż y  się  zg ła s iać  
p isem n ie  do  D y rek cy i szp ita la  
p o w szech n eg o  w  H u s ia ty n ie .

B a B B H B B I B B B B B f l

Panowie!
c ie rp iący  n a  u tra tę  m ęsk ie j 
en erg ii, n ie c h a j u ż y j ą  n a ­
ty ch m ias t d z ia ła jąceg o  ś ro d k a

„ L E T T I N «
złożonego ze  sk ła d n ik ó w  c h e ­
m icznych . — Ż ad n e  lek a rs tw o . 
Cena Kor. 5-— . P rzesy ła  d y sk re ­
tn ie  bez p o d a n ia  zaw arto śc i.

Sposób  użycia  załączony.
V. WelngSrtner, droguerya, Wie­
deń, XVIII., S ternw artestr. 11-12.
Dla starszych mężczyzn konieczne.

Przy reumatyzmie i newralgii
łagodzi i uspokaja ból, przy p o d a g rz e  usuwa spu- 
chliznę i przywraca członkom  m ożność ruchu; przy 
o d m ra ż a n ia c h  usuw a nieprzyjem ne sw ędzenie 
w  krótkim  czasie, nadaja.cy się do nacierania, m a­

sażu, okładów  i kąpieli środek

Cónirl leumari
M a rk a  o c h ro n n a  p ra w n ie  z a s tr z e ż o n a  —  N a­
le ż y  u w a ż a ć  n a  n a z w ę  p re p a ra tu  i w y tw ó rc y .

Także przy dłuższem  używaniu bez żadnych szkodli­
wych lub nieprzyjem nych wpływów, dlatego lepszy, 
aniżeli wszystkie dotychczas używ ane preparaty.

1  t u b a  1 k o r .
Za poprzedniem  nadesłaniem  

1 K 50 hal. przesyła się 1 tubę  j
5‘— K ,  ,  5 tub  ; pocztą franco.
9-— K „ 10 tub  j

W y ró b  
i sk ład

c. k. dostaw cy dworu, P ra g a -IIL , N r. 203.
Na składzie we w s z y s t k i c h  aptekach.

W Krakowie w aptekach: M. Bader, M. Masłowski, K. Wiszniewski.

gt. B. Fragnera Apteka

Tanie pierẑ
1 kg . szarego, d obrego , dad*J
2 K, lepszego K 2'40, najlepj? 
go, b ia ław eg o  K 2 80, b iałego 
b  a tego  puch o w eg o  K 5T 0; ' ,  
bardzo  dob reg o , śoieżno-biał®! 
d a rteg o  p ierza  K 6'40 i 8, ^

rego p u ch u  K 6 i 7, b iałego , dob reg o  K 10, n a jleps4!  
I brzusznego  K 12. — Przy  odbiorze od 6 kg. opł®1'

H n f ł m i ł  n n ć f l i f i l z czerw onego , n ieb iesk ieg o , b ia łeg o ^  
j U U lU W d JJU db lC l żółtego n a n k in u , 1 p ierzy n a  1 8 0 ' 
d ługa, około  120 cm . sze ro k a  w raz  z dw om a p o d u sz k ą  
każda po 80 cm . d łu g a , 60 cm . szeroka , n ap e łn io n a  no** j  

jsza rem , ba rd zo  trw a łem  p uszystem  pierzem  K 16, 
c hem  K 20, pu ch em  K 24. P o jedyncze  p ierzyny  K A 

j 14, 16. P oduszk i po K 3, 3'50, 4. P ie rzy n a  200 cm . d* ,ji 
j 140 cm . szeroka  K 13, 14-70, 17’80, 21. Poduszki 80 , u 
j dług ie , 70 sze ro k ie  K 4'50, 5 20, 5 70. P ie rn a ty  z 
i dym ki w pasy  130 cm . d ługa, 116 cm . szeroka  K 'f j i  
j K 14'80. — W ysyłka za zaliczką  od ko ro n  12 opł®yl 
I Zamiana dozwolona, za nleodpowladająee planlądze tlą i *  

S z c z e g ó ło w e  c en n ik i d a rm o  i op ła tn ie .

!S . 8E N 9S C H  w  D e s c h e n itz  N r 8 6 9  (C zec j^

L i n i a  H a m b u r g — A m e r y k
R e g u la rn e  p r z e w o ż e n ie  p o d ró ż u ją c y c h  

z n a n y m i p ie rw s z o r z ę d n y m i p a ro w c a m i

HAMBURG—NOWY-YORK
HAMBURG—FILADELFIA „  

HAMBURG-KAfl* j,
Hamburg—Brazylia 
Hamburg— La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg— Persya

H am burg-V enjV
Hamburg 
Hamburg---L.
Hamburg-

Hamburg— Afryka 
Hamburg—Indye zach.
Hamburg-środkowa 

Ameryka

A N T W E R P I A — K A N A D A .
L in ia  H a m b u rg —A m ery k a  p ro w ad z i p ra w ie  na  w s 
sw oich  n o w o jo rsk ich  p a ro w cach  cztery klasy prz®.

I. k a ju ta , II. k a ju ta , 111. k la sa  i m ię d z y p o k ło ^ te i
P arow ce L inii H am b u rg —A m ery k a  d a ją  przy  znak® 

liu, p rę d k i i w y g o d n y  przew óz d la  p o d ró ż^1u trzy m an iu ,
w  k a ju ta c h  i w ychodźców .

O w y ja śn ie n ia  i co do p rzew o zu  n a leży  s ię  
g en era ln e j re p re z en tac y i lin ii H am b u rg —A m ery k a,

1., K a rn tn e rs tra s se  38, a lb o  do je j a g en ta  )6>

we Lwowie, ul. Gródecka 95; w Czernlowcach, Herrenfl®5 _

Zawiadomieni6’
Z pow odu POW-, 

u lep szeń  tech n iczn y ch  .( 
Z ak ładzie  d la  w y ro b u  V
kauczu k o w y ch  i druk
m ow ycb , je s te m  w u> 
w sze lk ie  zam ó w ien ia

w ciągu kilku D0[iz *w  . m g .  M I . .
D zięku jąc  za do ty ch  „y j 

w zględy , p o lecam  “,K 
ła -k a w e j p am ięci 
P . T. P u b licznośc i.

Z poważanie*®

& L E K S .
Kraków, B-odzka 50,

S U K N A
i modne materysły damskie i 
męskie poleca dom ek*portowy
PROKOP SKORKOWSKYI SYN

W HUMP0LCU, CZECHY. 
Prdbkl na tadonle franko.
Cny bardzo umiarkowana.

W y fc iW M i:  Ig m y  B i ig i i i l iM .  —  R w ia k U *  L w a  M isto fek . SłfiafearftSs LisśiSW* 8f K.raktoritt, « L  F ilip a  11. ( T e l e f o n  A r.


